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„Sl:OWBO 4 ZABIJ~"! 
:J słodsieje DJfarenęli do miessfianio i sflradłi 12.000 si. 
Szoloao podoń zo oprgszko1ni 

Lódź, 30 marca 12 TYSIĘCY ZŁOTYCH W OOTÓW· Lewkowicz podbiegł do okna i wszczął 
alarm. Ubiegłej nocy dokonano w Lodzi zu- CE~ 

W tej chwili właśnie ulicą Zgierską 
przechodziła patrol policyjna. Policjanci 
puścili się w pogoń za onryszkami, w re 
zultacie jednego z nich ujęli. Aresztowa
ny złocżyńca stawiał zacięty opór poll· 

chwałego rabunku w mieszkaniu właści Ody zdobywszy tak znaczny lup 
clela domu przy ulicy Zgierskiej 42, p. chcieli już uciec z mieszkania, zbudził 
Lewkowicza się ze snu p. Lewkowicz, który slysz!łc 

• podejrzane szmery w swym gabinecie, 
P. Lewkowicz zamieszkuje na parte wybiegł w negliżu z sypialni I 

rze wspomnianej kamienicy. W nocy, . cji i chciał wyskoczyć z dorożki, gdy go LORD OREY. przypuszczalnie około godziny 2-ei, WPADŁ WPROST NA ZLOCZYN· 
trzej Jacyś złoczyńcy wytłoczyli szyby CÓW. 

wieziono do urzędu śledczego. przedwojenny minister spraw zapranicz-

w oknie jednego z pokojów I wtargnęli Jeden z opryszków, 1?1e tr~cąc zim· 
do mieszkania. Pracowali oni bardzo cl- nei krwi, wyciągnął z k1eszem rewoł
cho, to też nikt z domowników nie zbu· wer i zawołał: 

Dwóch jego towarzyszy policja do· nych Angl!i wraca na arene oolityczną. 
tychczas nie ujęła. Nazwisko aresztowa Staje on do wyborów, Jako ieden z prze· 
nego chwilowo ze względu na dalszy wódców partii liberalnej: Lord Orey Jest 
tok śledztwa, trzymane jest w tajemni· Jednym z najbliższych przyjaciół Lloyd 

dzłł się ze snu. Nocnf goście przetrząsnę - JEDNO SŁÓWKO, A ZABIJĘ! 
Jl wszystkie pokoje, prócz sypfafnf, w P Lewkowicz, w obliczu lufy rewol· 

cy. Oeorge•a. ", " 

której spał p, Lewkowicz z żoną i dzieć werowej, skamieniał z przerażenia. 
mł, 1 nie znajdując nigdzie żadnych war- Korzystając z tego bandyci skoczyli 
tośclowych przedmiotów wyważyli szu ku oknu. Ody ostatni z nich, trzymając 
fladę w biurku. W szufladzie znaleźli w ręku rewolwer zsunął się na ulicę, p. 

Jak nas informują, p. Lewkowicz w · 
ostatnich dniach sprzedał Jeden ze OOCICIClJOCClClClCXJCICJCICllJCJCJOCCJCIC][JO 
swych domów. Opryszki przypuszczali 
więc, że znajdą u niego znaczną gotów· 
kę. 

'J(e DJUDOSł 
ko1norne 

Szoferzy porywają pasażerów 1·~.:::~;;:_ 
!Tojemnfcsa 6anda. dsiała na ter nie 'W ors•aflłJU WYlU kwartale r. b. od 1 kwietnia obo-

ftieudane parwanie artystki i poslii · na sejm · =~::~~:::~·:.:::q~::1 

: 
· ... ~ ... . · . . . . . . . . zawierające pokój z kuchnią płaci się w 1Warszia~ korespondent ,,Expres- zmierz.a. Szofer, nuast odpoW1edz1eć, )'ą w 1aikimś kierunku przedmieść. Pant nadchodzącym kwartale o 6 proc wyż-•u'' (N) telefonuje: \ zwiększył tylko szybkość taksówki. W6 owa uległa wówczas ciężkiemu potłu- sie komorne które w ten sposób dosłe-

Ostat.nio .nerzy sdę w Warszawie no wczas p. C. otworzyła dr.zwkzki i ~ko czen.i:u .. Taki s:i-m wypadek. zdarzył s•ię gnie 67 proc~nt przedwojennego (licząc 
wa plaga. Od pewnego czasu na stano-wt czyła. z pędząc.e~o s1amochodu. Kierow- posłowi na se11?• 1?· D. ktory był nawet 1 rubel _zł. 1.78). Komorne więc, które 
skia. kiero~·c6w dostają się osoby nie c!l, n'l.e zatr~~a;c naw•et maiszyny u- zmus?'°ny d~ ~zycLa rewolweru. . . wynosiło przed wojną 20 rubli kwartal
tytko że nie.powołane i nie pożądanie 8 _ c1ekł be-zkamie. P-0dohny wypadek zda- Niewątpliwie mamy tu do czynienia nie obecnie wynosi 35 64 zł. 25 rubll -te wręcz kryminalne, te tak jest świ:ad- rzył się przed !kilku dnia.mi z jakąś panrią z j1aką.ś bandą, z !którą sto.ją Vf ko~t~kcie 44.S5 zł., 30 rubli _ 53,47 zł. i t. d. 
czy ilcilka wy,padków z ostatnich dni. Np. która wyskoczyła z pę-dzącego samoc,ho szo.ferzy taksówek dostarcza1ąc 'J'el o- za inne mieszkania płaci się jak do
wczoraj w.i·ec~orem artyistka dramatycz- du !llla t. zw. śHmak.u p~zy ut Kairo~_ej. fiar dla jakichś. niecn_ych dotychczas nie tychczas 100 proc. komornego przedwo· 
nia p, C. wsiiadła w.ieazorem 0 g. 10,30 do W tym w},:»adku rowmiez s.rofer Wl!ozł zbadanych mmipulraOJ'li. jennego bez żadnych dodatkowych 
tak<S6wki na rogu świętokrzyskiej i Mar - świadc~eń. 
uałkowskie.j i kiazała wieść się do „Bris „ d)L. 4 li d„ .... 
folu". SZ?fer zamiast O·hrać na,~rótszą -.o..so „owo .ro e JO '6}4roQMl1·.., •• 11)••6u~fi drogę skierował muzynę w k1erunku iii ;,;, • aJJ/iil "" "" 

::i~a:rze-ciwnym w stronę ·Placu Zbtib. Kobleia wgskoczu•a z ~kna na bruk li€fi.lori(UID. 
Piaisaierka zauwa'fyła, co się święci Łódź, 30 marca. okna ukat'!Ia się H~Iena Kapuścińska i 

dopiero na r·ogu MaT.szałkowskiei i Wczoraj w godzinach przedwieczor- skoczyła na bruk uhczny. so6a •a6ita. 7 ran-
Chmieln.ej, gdy szofer s.kręcił w Chmiel- nych do~ przy ulicyChlodnej 12 był te_- Spadając z VfY.sokości dru?°i~go ~iętra nuc;fl 
nią w kierunlku przedm1i.eścia Warszawy renem· ta1emniczeg? wypadku, kt~ry do- doznała ona c1ęzkich obrazen. 7iel~s: Kielce, 30 marca. 
1Wi6w.02Jais ździwiona artystka ziap.ukała tychczas jeszcze m~ zost~ł wy~w1etlony.

1 
nych. Wezwan~ pogotowie udziehło JeJ We wsi Podlasie, pow. wtoszczow-

pr.zez szybę do szofera i 'rapytała dokąd W kamienicy te1 zam1eszku1ą małżon pomocy lekarsk1e1. . skiel!o w sklepie Franciszka . Woźniaka, 
kawie Kapuścińscy. Żyją oni ze sobą w Mąż nieszczęśliwej kobiety, który był wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
zupełnej zgodzie, jak twierdzą jednogło- świadkiem jej strasznego czynu, twier- ogniem, nastąpił straszliwy wYbuch, 

10·tłod•łnnv dsłeń pro
, c;v .., :JuaoslaDJJI. 

Belgrtid, 30 marca. 
„ Na: mocy nowego ro1JJ)orzadzenfa' w 

cailej Jugoslawji obowiąz.utie obecnie 10-
, godzinny dzień pracy. lłość pracy może 
być Jednak, w razie porozumienia po
m~ęldzy robotnikami a Ptzeds~ebiorcami 
prziedfażcma do 12. 

='lrelli .., austrJac;fdefi 
fa6rvliac;fl samoelio• 

dODJVf;fl. 
' · Wiedeń, 30 marca. 

W fal}jryKacn automoibiMw w Wied
niu „Austriacki: fiat" i „rross-Bussing" 
postanowiono od soboty rozpocząć lo
ka.ut zatrudnionych w nilch robotn~ków. 

Robotnd.cy fa:bryki „Pross-Bussin·g" 
postanow;iiłi dz.isiaj, niie czekaj:ąc na wy
dailenie, natychmiast przystąpić do strej
ktt. W. fal'bryce „Austr. fiat" rOlbotn:icy 
pracują dotychczas normalni:e. od jutra 
jednak ustanie praca we wsz:vstkich pię 
du wiedeńskim faibrY1ka.Ch samocho-
dl>w~ .... 

śnie ich sąsiedzi. dzi, że żona nagle dostała obłędu. nagromadzonego w sklepie w znacznej 
Wczoraj przed wieczorem w miesz- Policja dotychczas nie zdołała stwier ilości kalichloricum, używanego m. in. 

kaniu Kapuścińskich rozlegly się prze- dzić, cz~, jego zeznania zgadLają si~ z jak wiadomo, do strzałów , wielkanoc
ratliwe krzyki. Po chwili na parapecie rzecz~ością. nych. Skutkiem wybuchu . zabity został 

'We111nc:tr•na postuc;dia I !Troc;fd „111rofłlem„ so111le-
so111lec;lia. fóDJ 

. . Ryga, 30 marca. . Ryga, 30 marca. 
J?onoszą ~Moskwy •. że rząd sow~ecki Pi•Sllla sowi1eckie w dalszym oiągu 

zamierza em!tować. pozyczike P,rem.iową zamieszczają artykulty ostro krvtykują
w wyso~ośc1 ?O m!U~nów ruq·b. Okre$ ce Trockiego za je,~o wystąpienia w za-
pożyictk'1 b~z.~e dz1e~1ęcioletn1 • - granicznej prasie burżuazyjnej. 

lfość premJ.E będzie wy~ok~. z!LŚ ku- Stosownie do dyrerktY'W centra[inego 

na miejscu :Edward Wuterzynowski, bar 
dzo ciężkie rany odniosło 7 osób. 

Rannych odwieziono do szpitala w 
Częstochowie. :Eksplozja była tak silna, 
że zdemolowała zupełnie całe urządze
nie sklepowe, okna I drzwi zostały wyr
wane. Katastrofa wywołała wstrząsają
ce wrażenie. 

pony będą OIPl ·ewaiły na n!eww_eillkie s~o- komitetu partji komunistycznej we wszy 
sunk?WO s~y · Rząd sowiecki sipodz!e- stki'dh nłemail większych miiasta·ch Z. S. 
wa Slę przyc1ągnąć w tl. en sposób kap1ta s. R., odbyły się wiecie na ktróych u- WSZYSTKIM PRENUMERATOROM. 
ły pr~watne, szczeg61111 ~ ~robne osz;czę- chwaftono rezolucję zwracające się prze- CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM NA-
din~CI'. J?o poż-y:czkl t~ f~~ansowe k_ola ciwko Trockiemu jako zdrajcy prolreta:r- SZEGO PISMA PRZESYŁAMY z OKAZJI 
sowieckie przyj)1su}ą w1elk1e znaczenie. J'at'U. WIELKIEJ l'tOCY 

Nowy Jork, 30 marca. 
Na lotniis~u Roosaveltfiield lotnik Mar 

t1n Jonsen ustanowił wczoraj po połud
niu nowy światowy rekord wvtrwalości 
lotu, utrzymuJąc ~iię w powietrzu 35 ~o
dzin i 33 minuty. Lotnik do1<nn'l.f lotu sa
mońnrie. 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
Miasto Trock położone n~edai1e1Co Le-

1 

WESOŁYCH ŚWIĄT 
ningradu zostafo przemianowane na 
Krasno~wa~dz.iejsk. . • , REDAKCJA. 

Sowle'ckLe wydawnictwo nanstwo- · 
we „Gosłzdat". wstrzymaiło WY1Płatę na- , •' 
Leżnych Tro~k11emu honoraiijów za wy_- tn~n·""n""n""n~n""n""""(if 
4ane jego ~.e!ła:. . ~J~Ji•::•u~l~Jille:.AJ~Jc::.aJ 

I .:~ \ ~ ·-.:• Y~\f_, 
'&t" /q·,:r~~ :;. . '~ 
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,, Tak" CZY ttnie"! 
.Jak •I«: odbulu 
wybory · wa Włoszech 

Jak slę leczy cukrz·ycę? 
Tajem.nica insuliny, leku który zwalczą tę chorobę 
. na drodze do zupełnego OPilRO\Vilnia cukrżycy I 

Ordynacja wyborcza, wedłu~ której 
odbywały się wybory do faszystowskie 
go parlamentu w ubiegłą niedzielę tak 
dalece odbiegła od wszystkich dot'ych
czas sto·s?wanych w krajach parlamen- Dawno już wiedzieli lekarze, że jed· dały wYnik nieoczekiwany. Okazało się, 1 czniczym, t. zn. nie zapobiega fałszywej 
tarny~h. ze warto zająć się nią szczegó- na z najprzykrzejszych chorób - cuk· że przy jego f)Omocy nietylko można I przemianie materji trzustki, lecz tyl~o 
ło'_\1JeJ, by zrozumieć, jaki właściwie bę- rzyca, uważana do niedawna za nieule- zmniejszyć zawartość cukru w krwi cho- i przeiściowo usuwa objawy zachorzenia. 
dz:re skład,tego parlameQtu i po jakiej dro czalną, ma swe źródło w wactliwem rych, ale że 11ozatem usuwa on niemal i Wynika stąd. że musi być wprowadzana 
dze w panstwle faszyzmu kroczy idea funkcjonowaniu trzustki, jednego z gru zupełnie wszystkie objawy wtórne, to- do orszanizmu stale, i to w dawkach co-
parlamentaryzmu wogóle. czołów trawiennych; wchodzącego w warzyszące chorobie, jak świerzbienie raz wzrastających. 

Przedewszystkiem więc cały kraj skład organizmu wszystkich kręgow- skóry, pragnienie i anormalne uczucie Przytem jest ona środkiem bardzo 
podczas wyborów stanowi! jeden okręg ców. Zadaniem trzustki jest wydziela- głodu. kosztownym, gdyż dotychczas nie udało 
Kobiety nie mają prawa dosu, natomiast nie pewnej substancji vlynnej, która Pozatem zastrzyk insuliny umożli- jej się otrzymać drogą syntetyczną, lecz 
prawo wyborcze każdy mężczyzna zdo- dostaje się do jelit i tam przyczynia się wia poddawanie chorych operacjom, na surowcem dla niej zawsze jeszcze są 
bYWa fatwo. do trawienia pokarmów. co dotychczas nie można byto się wa- trzustki zwierząt rzeźnych, dające mini-

. Zasadniczo glosują wszyscy mężczy- Innym produktem trzustki, jednak żyć ze względu na bardzo trudne 1wienie malne ilości te1w środka. Cena insuliny 
źm od 21 roku życia, a ojcowie rodzin na mającym o wiele donioślejsze znaczenie si~ ran 11acientów. W końcu w odpowie- ma znaczenie tern donioślejsze, że cuk
wet od 18 roku 

0 
ile opłacają składki dla organizmu jest hormon, którego dniej chwili zrobiony zastrzyk śródżyl- rzyca stala się dziś chorobą bardzo roz

członkowskie syndykatów pracowni- obecność w krwi jest warunkiem utrzy- ny tego kormonu nieraz już uratowat powszechnioną., która szeny się wsród 
cżych .• ,podatki w. wysokości conaJ'mnie.i mywania jej zawartośc: cukru na nor- życie choremu, a zastrzyki svstematvcz- najszerszych mas ludności. . 
100 1 - malnym poziomie. ne pozwalają mu na normalniejsze od- Usiłowania zatem uczonych szły 

, irow r?czme są posiadaczartli renty Po długich , mozolnych doświadcze- żywianie się, bez przestrzegania surowej bądź w kierunku otrzymi:Jia insuliny panstwowe1 na sumę 500 lirów conaj- · · · • 1 mniej lub wresz<Cie są urzędnikam· niach udało się biologom w Tourout o- djety, która w wielu wy11adkach skazy- wprost z J.eJ skład~1kow. e1iemi.::z~y~ i 
księżmi. 1 czy trzymać ów hormon wprost z trzustki wala chorefW na vowolrza śmierś J!"odo- ~SY}ltet:yc~me) bądz tez wynalez1ema 

Sama czynność głosowania poleRa na bez współudziału organizmu, drogą che- wa. Słowem, insulina stała się prawdzi- 1ak1ego~ sro.dka zas~ępczego, o podob
tem, by oddać do urny kartkę tak lub nie miczną. Nazwano go według jego pocho-1 wem błogosławieństwem djabetyków. nem. dz1~łamu a ~meJ ko~ztov.:neg·J. l~
Uprawniony do oddania dosu obywatel dzenia z . tkanki insularnej - insulina, i I Ale„. bowiem nic nie jest bez ale, totme tez wYnal.ez10r;io kilka ~ub~~a?cJi. 
nie ma wcale potrzeb 

1 
<l . . zacz~to przeprowadzać próby stosowa- ma i insulina swoje ciemne strony. Prze- podobnych do msuliny w mek.or fch 

wśród nazwi·sk ka d ~ r?zg .ą Nania s~ę nia go w wypadkach cukrzycy .. Próby dewszystkiem nie jest ona środkiem le- grzybach: V-: rzepie i w. ch~zanie. Stw'.~r_~ 
aństw n Y .a ow. a . ca1e •rw&w •(5$liJ.Q&WLULJU!l&&Lt dzono tez, ze n. p. owies i fasola zaww-

~ 
1 

o zawczasu przygot_owano Jedną ra}a, dość znaczny procent vrawdziwc! 
>\'.elką listę, składającą się z ~OO na~- ~ b• 4 d "" • • m...• insuliny, a pewnemu uczonemu ja9~r]-_ 

WISk, które dobrano po po1:?zum1en~u Sl~ •• o 1e.g po rOZD1€ZIRłl skiemu udało się z jaj kurzych wyd.ihyć 
poszczególnych korporacJi, orgamzacJi ,,. substancję, którei d·,dafan!e przewyż-szą 
czy sta~ów. . . badojq_ n_weeorzej ~~ ~~a.:zuzn podobno jeszcze jej działanie. '. 

w ciągu dw1:1 ty~odr~I - ~-z~h od 11 dzmkme zokqlłkłl swaolfo Odkąd udało się przeprowadzić rea1<-
do ~4 ~a:ca um1esz:czem n.a }1sc1~ ~andy . . . . . . . , . . . cję insuliny na krew nie w żywvm orga-
dac1 f!lleh ~a. zada~1e urab1ac opimę oby ~wie ks1ązk1 (Jed~a ~ J~zyku fr~n- zbadał~ d':"adzl.escia .mgd~ dotychczas niźmie lecz w próbówce, uc?,eni moglt 
watell swoJeJ okolicy na korzyść listy. ~u~k~m, .druga w memieckn;i). , kt~r7 stopą b1ateJ koJ:ne!y .me tJm1ętyc~ tery- kontrolować dokładnie jej 5nę działania 

Ta lista 400 kandydatów została uto- ~w1ez_o się 1;lkazaly •. do'."odz~. z~ rowm~z tonów, by n~pisac h1s~onę prai;ri1eszk:iń- i starali się spotęgować jej skuteczność 
żo~a, przez. wielką radę faszystowską z r kobiety me wa~aJą się wmkac-_w kraJe ców A~eryk1. ~karbnrszką związku 1est Udaje się to częściowo przez dodanie do 
p~srod tysiąca kandydatów, prz.edsta- trudno do~t~p~e ~ w~ogo usposob10ne dla ~ar~erite Iiar:1son, ~tora z~adała Man- niej pewnych środków che'TI.kznvdi. O
w10nych przez korporacje, stany i orga- przedstawiciel~ bial~J ra~Y: . ~zunę, pustvmę Gobi,. Per~Ję. !~tere.su- statnim wynalazkiem w tej dziedzinie 
niza~ję, ~ziałające na te.renie państwa. . Oto uk~zi;;~ się ks1~zk<l;: „f.rJOTJa~ Jące są. rezultaty. badan pa~1 Blan' Miles poszczycić się mogą profesorowie uni: 
Pomewaz faszystowska reforma ordy- merwsza mel .... ~ zymka ~zale1 k?,biety do - sekietarki zv.:1ązku, ktora w nauko- wersytetu wiedeńskiego dr. E. Glaser 1 
nacji wyborczej z r. 1924 nie dała spo- zakazaf!e.f!o miasta Dalai Lamy . . wych ~elach zwiedzała wyspy Morza dr. a. Halpern, którzy st·Yierd.dli, że 
dzLewanych wyników, gdyż trzecia I ~am Aleksandr~ Neel, franc~zka, J~- Połudmo_wego. . . . . sok wyciśnięty z drożdży a nastę,:mie 
c~~~Q.;4~ów do parlamentu skladatjl się ko pierwsza europeJk~ do~:ał~ się do mia Ale ~Ie. tylk? ame~ykank1 za3mu1ą się gotowany przez osiem godz: n i d')d·my 
f':l'pr-zec f nITfów' fasźy"tmu;"'kf~tlyr'ti~fitił .~~"'- J~o „~n~a- •. zebrac~ka·-. geografJą i .zwu:dzamem· d!a~elów nau::- 1 ·do insulm'Y -w 'zńacznym stopni:i w:anac.· 
wali pracę, więc w r. ubiegłym uchwa- p1elg1zvmka, ~yt~ n!epoznapa między ~e~~9h mato znanych k~~J?w. Znaną w nia jej silt'l. Proces te·l'1 nazwano aktywi
~~ć nową zmiałlę.„ . . ~- buddyst~cznyp:i1 p1el~~zyman:1, przewę; swre"'1e, naukowYm A:nglJL1esL-Ellti Sy- \vit~ia. .insuliny i przekonano się nieba-

W szczegółach refor-tfia wygląda: w ,~vala ~r~Cf")lie5?Ishli:Ych 1;1drę'ez;n kes, kto:a obrata sobie do ~.WY.eh badań wem, że hormon ten wogóle potr:zebu!o 
ten siposób: Podzielono całe społeczeń- f!zy,cznych, wsr~d w1ec~nych„ me~ezp~e-1 t~ren. I!uędz);'" !Uorzem Kasn11<;k1.em a I~- t. zw. aktywatora, jeżeli działać ma sku
stwo na trzynaście korporacji, których ~zen~tw. olbrzym.re połacie Az1i. JeJ ks1ą- d~a~r r na me1eden szczyt Pamiru "o/sp1ę tecznie, ł to bez względu na to, czy Jest 
najwyższą reprezentacją będzie 6w kor. zka 3est fascynuJ~c.a. . . l~ się. Mr~. Routled!!e - równiez a!1- on wytworzony w organiz,mie żyjącym. 
poracyjny parlament. Każda !korporacja Oto druga ks1ązka. „B,iala Jv!.ah. ,s~; g-1elka - Jako towarzyszka swego męza czy też sztucznie, w laboratorjum. 
ma prawo wysunięcia ze swego grona ma u Judów D!~~wotn:ych t lud<?Zercow . zw.ledzata odległ~ wyspy Oceanu Spo- Badania i doświadczenia trwają da
odpowi.ednią ilość kandydatów na po- fą, „brałą Mah Jest memk~ JulJa Pfeff~r k?Jnego, po~aga1ąc w prac~ nad ustale- lej, i przynoszą coraz to nowe zdohycze. 
słów ::ło parlamentu. Takie liisty kandy- ktora. z ~amerunu. urządził~ ekspedyc3ę mem fauny I flory tych okolic. • Uczeni coraz bliżsi są ujawniania taje
dackie, idą do w[elkiej rady faszyslow- w naJd~r~s.ze okohce Afryki. Z 18 Sza- Z francuskich b~daczek WY;miemć na- mnicy insuliny, zazc!rośnie strzeżone] 
stów, która może bądź całą listę odrzu- gurzam1 .1 3edny!11 tłumaczem r.uszy~a w leży Izabellę ~assien, którą ządza wie- przez organizm, a z chwilą jej wyjaśnie
cić, bądź też usunąć z niej tylko pewne głąb kTaJ.u, w dzun~le, by studJow~c et- dzy ~apr?wadz1ta w ~egi~ny lodowe Iii- nia, może cukrzyca wogóle znibie z po-
jej zdaniem nfo-0dpowiednie osoby. ' no~rafłę 1 !lrcheologJę, by poznać d1alek- mala3ów 1 ~ gorące pJask1 ?ahary. Dalej wierzchni ziemi, 1 pozostanie w pami~d 

. . . . . . ty kambalow„. m-lle Colani, która w Tonkmgu oddawa- ludzkości jako przykre wspomnieni" . W kaz-dym razie skreslem:i i p.lp:aw Zainteresowanie kobiet dla badań ge- ta się bardzo intensywnie studiom arche- · t:. 
ki przeprowadz~ w ten sposob, by hsta og-raficznych nie ogranicza się jednak ologicznym, m-lle Kamilla du Gast, któ
ostateczna zaW'erata 400 n~zwisk (Po- zaprawdę do tych dwóch Postaci. ra z polecenia rządu francuskiego w Ma 
przedni parlament skł.adał &ę z 600 po- W Waszyngtonie już przed laty po- rokku czyniła badania nad przejawami 
słów). wstał związek kobiecy, mający nazwę staro- afrykańskiej sztuki i wzbogaciła 

.Lista 400 kandydatów, ostatecznie „Socciety of Women Oeographers"; muzea nieiednym nabytkiem. 
przyjętych przez radę faszystowską, · zo- związek, który zdofal zespolić 50 kobiet, Oto główne · reprezentantki tej gałęzi 
stała zawczasu ogłoszona w Dzienniku zajmujących się naulćowo i praktycznie wiedzy, wymagającej nietylko olbrzy
urzędowym, a później i we wszystkich zagadnieniami i;eog-raficznemi. Na cze- miej energji i hartu, ale również i wszech 
innych pi.smach oraz została rozplakato Ie stoi Hariet Clzalmers - Adams, która stronnego wykształcenia. 
wana na koszt państwa ·we ws·zystk:Ch 

fflussołini--aient 
W. przabranfu śladz1 
swoich urządn1ków 

Ostatnio Mussolini.i w dos.konałem 

gminach. 

Rozbole orłów 

pl'Zebraniu, jako nowoczesny Harun Al 
Raszyd, zmieszał się z ludem, aby osąh~ w oj na ze studentami ;~~.zbadać źródła różnorakich niedoma-

w Bolonói opowiadają na ten temat 
narazo no imiesznoić Primo następującą historję: II Duce usłyszał 

Na· ratuszu miasta Karsruhe gnieź- de Rlwer«: że w Kampanii panują niesłychane .st_~-
dźą się sdtada 1gołębi. Za~wdażyły t

1
o dw

1
a Zatwrig dyktatora hliszpańS1kiego ze rem. sunlki (_p1"1Zekupstwo miało tam byćł· na 

orły i po wp ywem gio u przy ecia y studeintaani wielik~ch mias-t, !który dopr·o- A oto jako przykład żart trzeci. p0 porzą~u dzienn.ym). Poniew:az wys a.ny 
tam z gór, systematycznie wybierając ha wadził do zamknięcia uniwersyte-tów i trli!Caoeh Madrytu dreptał student, prze- na ~ieisce ~iadow~a me~?Starczał 
racz z gołębiej gromady. wyższych szkół, a nawet do r·ozlewu brany za osła. Na szyi jego wisiała t·rubli- dośc wyczerpu1ących mfo:macxi, prz.eto 

Co dnia w sam-o południe przechodni-e kirwi, nie od.razu się ta.k zaostrzył, z po.. c2:1ka z szeregiem zoofogicznych {)kreśleń d~t~tor ~łoch .postan~wił sam za:ba
m·o·gli obserwować krwawą pogoń olbrZ)' czątJku mi.al brzebieg hu:morystycziny. do'koła niego uiwijali się studenici i c-0 wie się w a1ent~ i z.b<lida~ sipr~wę d.o ~ru~ 
mich orłów za gołębiami naokoło ratusz<> Oto np. przed ministerstwo woJny w chwilla zapytywał~ głośno, talk, ażeby pu tu„ W prz~br.ai;m udał s~ę więc do; Forh 
wej widy. Schwyciwszy ofiarę w swe Maidiryde, gromada 100 młodych ludzi liiicmość słyszała: „Kto ty jesteś?" a o. (między ~~ni!.. a B~lon1ą), odwiedzał 
szpony rahusi·e siadały ·· na . ratUJSzowyni zat-0<czyla armatę. Lufę ieU wycelowano tioł ryczał na cał.e gardło: „CaLlejol'' O- tam k8:w1ar~e i nawią~ywał ro~~wy . ~ 
dachu i syciły głód. · na gmach mi.nis1t-en;1twa, komendarnt ob- t6.ż Callejo to jest n•azwisk-0 minJ.sbra l>Ś- W:z,ęd~~~! gola:zamt,. przeds1ębmrca-

Nie podobały się te rozboie rad.zie sługi wygłosił d·onio~łym tonem rozJkaz: wiaty w ga.biin·ecie Prima de Rivtty. mi, b1ęmu 1 bank1era.m11. . , 
miejski.ej Karslruhe. Burmistrz miasta „Ogn.i•al", a z setki mJ.odych gardeł ' za- Ni.ie moŻl!la się driw.ić, te Primo de Natychmiast po jego powrocie do Riy 
tego zwrócił się o pomoc do miejscowe- birzmiało róW1I110•cz-esne: „Bwnm!"Arma. Rlive:ra, zdenerwował się taikiemi żartami mu prawie wszyscy urzędnicy admini:. 
go kółka myśliwych. Kilku najlepszych ta zrobiona była z taczek, do których i odpo.wiedział może trochę siiliniej, niż za stracyjni w Forli i w ki.J.1ku miejscowoś
strzelców zasadziło się na strych r.atusza przymocowano blaszaną rurę od pieca. mi~zał, Sbudend ze swej strony także. ciach okolicznych zostali zwolnieni ze 
pod o·twor-ami wyciętemi w blaszanym da Złośliwy~ był żart driugi. Jak mado się podtni.eciili, przyszło do wybijania o- swych stanQwi~.. Niebawem zostanie 
chu. Dwa orły, skoro się tyhkQ pojawiły ino, P.rilmo' de Rivera miał zamirur się że- kieni, .do starć ż ipoliioją, przy których ko- wdrożony szereg procesów o !Prze.kup. 
,;na obiad„ otrzymały porcję niestrawn·e nić, al,e , to małźeństwo się rozeszło. Na- leża.inki. pomagały kolegom, kłiuńąc poli.c- stwo. 
go ołowtu. Jeden ptak rµ.ną.ł IJia podwó- rzeczoną była p. ' Mimi Castelilal!lOiS. Otóż iamitów dł.ugiemi' szpikami w części cia- Czyn Mussolniego w wielu mi.asfa.ch 
rzec ratuszowy, drugi ~atomiast, j~szcze wt jej· m!e-szikaniu, pódiczais gdy. Vi)ijecha!a ła,,".~e uiywane do myśleni.a, ·a iedine~o ~łoskic~ .wz,budził nil'.małe !Zaniepo.koie
żywy,. a1e z~ zł~nem1 skrzy.dla.~, sto- na :pew~en cza'S z !'1-a&ytu, z.i1a.Wilfa. się ~1~.ainta naw.et wrzucono, d-o stawu, głę nie, a nie1e~en, urz.ę<lmk, o niezbyt czy
Czy;ł . s;ę n.a 1ezdnrę 1.~u przerazeni~ prze: deputaQJ.a ~aidry·d!clich słuchaczy u~iw~~- bo.kiego na„. 60 cent~ebrowl stem s~enlU drży 0 swoją posadę. 
ehodm6w. Ptak bron1ł się chcącym go po1 sytetu i zło,zyła bilet z se.rdecz1ne:m1 zy- Ze stO'plilla na stopień -zaitairg uro:sł do Kt6ż boWlem ząręczy mu, że i w jego ok.
mać prz.echodnim, wreszcie. ~adł dostrzt> c~mi.ami. ~ . p<_>wod.u u;ii1~ięda t.aikie,go ro~.i~rów, .o· ki~ór)'1~h ter-a:z cała. Europa 1 rę~u Mus;soliinl nie 'odegra pewnego dnia 
lony z rewolweru przez poltqanta. , ._ . 1meszczę·s•cta 1ak mał1zenstwo z dy:ktafo. mow11 dow1a-du1e s1ę z telegramow. r.oh Hatunu Al Pa~zyda. 
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llJDZIE BEZ ŚWl.lll' 
t_. 1 ';,·: 

%dersenłe samo
,;ftodu • dorojfiq 

W dnłu wcz.orajszym przy zbiegu 
ulic Gdańskiej ir 6 Sierpnia zderzył się 
samochód z dorożką. Skutkiem karam
bol.u dorożka została strz~skana. Doroż
karz Franciszek Pastusiak (Profesorska 
3) i pasażer dorożki, Józef Kubiak (Wól 
czańska 75) wYPadH na bruk, doznając 
ciężki·ch obrażeń cielesnych. 

§du lodnanie .,., poRodnurn nasfrotu 
oddadsq si~ ś"'i~fo..,aniu 

policjanci, strażacy i żołnierze trwać będą na swych posterunkach 
A więc nareszcie święta, do których 

przygotowyWaliśmy się tak gorączko
wo. Już dziś panuje nastrój nawpół 
świąteczny. Łodzianie czynią ostatnie 
zakupy i śpieszą do swych mieszkań. 
Sklepy przepełnione, szczegóinie te, w 
których można nabyć artykuły żywno
"ściowe. 

Na ulicach - ruch zna~znie wzmożo 
ny; wszyscy się śpieszą, bo o godzinie 
6-ej nic już nie będzie można kupić i nig 
dzie pojechać. 

Tętno życia miejskiego wybitnie o
słobnie, by wrócić do normalnego stanu 
dopiero po świętach.„ Dzisiejszy wie
czór spędzą łodzianie w domu, w otocze 
niu swoich najbliższych„. W podnio
słym, pogodnym nastroju, wolnym od 
codziennych szarych trosk„. Czy wszys 
cy? Nie.„ , 

Są ludzie, którzy ani dzisiaj, ani ju
tro, nie przerwą pracy, którzy zdała od 
domu i rodziny spełniać będą swól cięż-
ki obowiązek"" · . . , 

W komisarjacte. Dyżurny przodo
wnik czuwa. W drugim pokoju siedzą 
policjanci. To są ci, którzy niebawc:m 
wyruszą na swe posterunki, by na ro
gach ulic, przed bankami, przed urzęda
mi pocztowemi stać na straży bezpie
czeństwa i mienia publicznego. 

Ciężka to i odpowiedzialna praca, 
dzisiaj właśnie tembardziej ciężka, że in 
ni ludzie mają święto„. 

Ale policjant o tern nie myśli... Wie 
że państwo ł społeczeństwo złożyło na 
jego barki ten obowiązek, więc go speł
nia bez żalu - z pewną nawet dumą.„ 

Stoi na rogu, by kierować ruchem u
licznym, śpieszy, gdy obywatelowi po
trzebna jest pomoc„. On Jest wszędzie 
- czuwa, pilnuje, patrzy„. Bo przecie 
źli ludzie nie zaniedbują żadnej okazji... 
To jakiś pijany awanturnik wszczyna 
krwawą bójkę na ulicy.„ Kto go uspokoi 
- jeśli nie posterunkowy? ••• 

Zjawia się w samą porę i zabiera 
draba do komisarjatu„. Odzieindzlej 
znów jakiś złodziejaszek, korzystając 
ze świąt, usiłuje włamać się do sklepu„. 
Ale już g-0 wyśledziło bystre oko poli
cjanta i - prawo własności nie zostało 
naruszone.„ · • 

A jakżeby to było, gdyby policjanci 
nie czuwali? 

Koszary straży ogniowej. •• Przy bud 
ce z telefonem dyżuruje stary wiarus 
strażacki... Straszny żywioł - ogień - -

Z podwórza domu Nr. 29 przy ul. Brzeaiiń
skiej, mezna'lli spraiwcy slrradH bude z d<>rożkt 
Żółtego Gawryla. wartości około 300 zł. 

Z bieszka'11ia Taitela Szlamy prty ul. Cegiel
nianej 4 skradzfono róooe rzeczy wartości 450 
złe.tych . 

BoJato Efinowi skra<iziono w banku spółek 
:zarobkowych przy ulicy Sienki,ewicz.a 24 wek
sel na sumę 350 zł. 

Ubiegłej rux:y :nie'WY'k•rY<li sprawcy zapomo
ca wyrznięcia .!V.tyby w dklnie do'S'tali się <lo s.kle 
l>U powszechnej spókliz.idllli sPoźywców przy u1. 
Aleksan<lwwskiej 134 i Ul!brali na zn~czną sum1< 
ll!ttY:kułu s pożywcz.e. 

Ubiegłej nocy nieznani złoczyńcy w!amalł 
~ do mieszkania Zelma.na GatbrJela, przy ulicy 
Podrzeczn,ej 20 i skradli gairderobę, pla1ery i pa
piery wairbościow~. ogólnej wa'l'tości 4000 z!. 

ouauru apfek. 
Dziś, w sobat.ę dyżurują apteki: L. Pawłow

skiego (Piotrk.owska 309), S. Hamburga (Glów
na 50), B. Głuchows-kieg-0 (Narutowicza 4), J. 
SH!ciewicza (Kopemrka 26), A. Chairemzy (Po
morska 10), A. Potais:ta (Pła<: Kościelny IO). 

świąt nie uznaje.„ Być może - dziś w I wypoczęci będą się radowali dniem 
uocy, zajęczy groźnie telefon: świątecznym, on jeden, strudzony, zmę-
. ...:.. Pożar!!! czony potoży się do łóżka, zapominając, 

A wtedy rozlegnie się glos dzwon- że to przecież Jest święto.„ 
ka alarmowego i dzielni strażacy pom
kną na wozach tam, dokąd ich wzywa 
obowiązek„. 

Noc. Godzina d.ruga. Na ulicy pusto. 
Strudzeni świątecznemi przygotowania
mi obywatele śpią twardym, spokojnym 
snem. Od czasu do czasu przemknie 
przez ulicę jakieś auto, lub zaturkocze 
dorożka. . 

Pozatem - cisza„. Słychać tvlko 
miarowe kroki nocnego dozorcy ... Cho
dzi po chodniku, otulony w gruby ko
żuch, z rękami wtłoczonemi w otwory 
rękawód„. Zimno„. Zegar magistra~ki 
wydzwania w oddali sennie godziny. 
Wszyscy śpią.„ Tylko on jeden czuwa ••• 

A nazajutrz, gdy wszyscy wyspani, 

Przed koszarami przechadza się mia 
rowym krokiem żołnierz„. Cały zamie
niony w słuch i wzrok ... W migotliwem 
świetle latarni błyszczy lufa karabino
wa.„ I on czuwa niestrudzenie, choć 
myśl wyrywa się daleko, gdzie są jego 
najbliżsi, gdzie teraz jest Swięto„. 

Czuwają· kolejarze, aptekarze, tele
grafiści, telefonistki, czuwają w elektro
wni, w gazowni, w pogotowiu. 

Wielu, wielu ludzi niema świąt... 
Wszyscy oni jednak mają tę pewność, 
że są zawsze potrzebni swoim spółoby
\Vatelom, że bez ich pracy i poświęcenia 
nie możnaby się było obejść"' 

-luk-

Oszusiwo swoi o 
:Jłliosf młodej norze,;zonej stara Jejmość 

!BóJfto .., małej ,;uliieren,;e 
Łódź, 31 marca. , wogóle się nie chce żenić! Pan chciał 

Chaim .Rotkopf postanowił się ożenić. S?bie tylko pożartować! Znam się na ta-
Zwrócit się więc do jednego z popular- kich kawałach. . . . . 
niejszych swatów łódzkich, któremu 0 _ 1 . .Ro,t~opf na;vet ~~e zdą.zyl JeJ od~o
świadczyl co następuje: w1~dz1ec, '"'. teJ chw1h .b?w1em od sąs1~-

- Znajdź mi pan żonę. Musi być mło dme.g~ .st~oh~a powstali, J.acyś d~a. m~z-
da piękna bogata i inteligentna. czvzm 1 • ~ znak r~zwsc1ec~on7J mewia-

' J . ' dl . sty poczęh oktadac laskami me szczęs-
- uz mam a pana wy!llarzoną zo- nego .Rotkopfa. 

nę - odpar.t swat, zacleraJ,ąc ręce. - Mlod·zieniec został tak dotkliwie po
Jutro m_ozec1e, s~ę spotkać 1 wszystko turbowany, że był zmuszony udać się na 
dokładme omow1ć. stację pogotowia gdzie mu udzielono 

Wezwane pog<>towie udzie'lilo fm po 
mocy lekarskiej. 

~--~ 
Napad 

Wczoraj po południu w parku 3 Maja 
na 24-letnią Bronisławę Kądzielę (Bed
narska 2) napadli dwaj osobnicy. którzy 
dotkliwie ją oturbowall. Rainną pogoto
wie przewiozło do domu. 

Policja dotychczas nie ustaliła nazw : 
ska napastników. 

Podrzufek 
Wczoraj przed sklepem Laury Pacc

rowej przy ulicy Lisnera 10, znaleziono 
niemowlę płci żeńskiej. , liczą.ce okoro 2 
tygodni. 

Niemowlę odwieziono do wydziału 
opieki społecznej magistratu. Policja po 
szukuje wyrodnej matki. 

Zama€b 
Wcwraj targnęła się na życie Pauli~ 

na Lewanhamptówna, zamieszkała przy 
ulicy Petersburskiej 10. Wezwane pogo
towie stwierd.ziło otrucie jodyną i udzie 
liło desperatce pomocy lekarskl:ej. Przy 
czyny rozpaczJiiwego kroku nie ustalo
no. 

~~!~!!!AN;~ 111# •• 
PLANów euoowLANYcH 1 ł'!•u"'OW 
M pdpierdch iwiatloczulych/ Vltl\1 

POIYTYWNYCH, NEGATYWNYCH . 
i OZALIDOWYCH ~./ · il~i'AD KLISZ . 

~33~ -
Tel. 11·72. Pio•rkowska Ng f 00.'"' 

Nazajutrz Rotkopf w odświętnem u- pomocy lekarski~j. 
braciu o~~~~mb~yd~kęwc~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kierence przy ulicy Wschodniej. O go-
dzinie .7-ej się zjawiła. 11.r 

- Tert swat mnle oszukał - zgrzyt- „rwowe - -rozw1qzon1e 
nął zębami młodzieniec na widok „wy
branej", która miała conajmnleJ czter- frótkqfa malaeń•kledo 
dziestkę i nie odznaczała się zbyt pocią- Łódź, 31 marca. nvch. wiadomości. Ody więc nled'.awpQ 
gającą powierzchownością . Ł<;:Liati in Czesław Waśka zakochał dziewczynie oświadczył się jeden z za-

Po krótkiej rozmowie oświadczył się w dorodn~j Helenie MałachÓwnie, cór możni7jszJ;Ch miejs~O\vy~h gospodarzy, 
więc jej kategorycznie: ce zamożnego gospodarza wsi Wróble- zgodziła się zostać Jego zoną. 

- Z tego nic nie będzie. wo (pow. mławski). Młodzi 'mieli już się W parę dni po ślubie we Wróblewie 
- DlaczeR"o? Niech pan powie, dla- pobrać, gdy nagle Waśka został powo-1 zjawił się Waśko. Młodzieniec zwolnił 

czego? - krzyknęła oburzona jejmość. tany do wojska i musiał natychmiast wy ~ię już z wojska i, bedąc przekonanym, 
- Dlatego, że pani mi się nie wdoba. jechać z Wróblewa. że Małkówna pozostała mu wierna, 
- Mój panie - odparła mu niewiasta Małkówna szybko zapomniała o nim. wprost z pułku przyjechał do niej. 

- miałam już, dzięki Bogu, kilku mężów Waśka nie pisał nawet do niej i przez Helena, mimo, że już byla mężatką , 
i wszystkim się podobałam. Pan pewno szereg miesięcv nie miała od niego żad- przyjęła go bardzo serdecznie i nalegała, 

----- bv choć na krótki czas, u niej zamiesz

Kodlorz - 01oofor 
„wuczarował" IO złofg«:la na obiad 

Lódi, 31 marca 
Spotkali się wczoraj na ulicy Gdail-· 

skiej. Witold Szymczak od piędu lat już 
nie byt w Łodzi, to też bardzo się uci e
szy!, gdy spotkał przyjaciela z lat mło
dzieńczych, Józefa frajmana. 

Po krótkiej rozmowie, w której chcic 
li streścić dzieje ostatnich lat, Szymczak 
zagadną! f rajmana: 

- A co ty właściwie teraz rohisz? 

- Rozmaicie - odparł wymijająco 
zapytany. - Przez pewien czas praco
watem na posadzie, później wziąłem się 
do handlu , teraz znów mam zamiar zo
stać kuglarzem, gdyż mam \\' tym kie
runku wyjątkowe zdolności. 

- Kuglarzem? Ty? Nigdybym nie 
przypuszczał. 

- Mogę ci< pokazać jedną z moich 

sztuk. Daj mi 10-zlotowy banknot, zoba 
czysz, co z niego zrobię! 

P. Szymczak nie wahając :;ię ani 
chwili wręczy? mu pieniądze. 

- No i wiesz, co teraz zrobię? - od 
parł kuglarz - poprostu pójdę na obiad 
i kupię sobie papierosy, bo nie mam ani 
gorsza. Czy to nie jest maigczna sztucz
ka? 

P. Szymczak w pierwszej chwili 
przypuszczał, że frajman chciał mu tyl
ko zrobić kawał i zwróci p'. enittdze. 
f rajman jednakże nawet sic z nim nie 
pożegnał i wskoczył do przejeżdżają;::e
go tramwaju. 

Rozgoryczony przyjaciel wszczął a
larm. 

Tramwaj wstrzymano. 
Wyst<}p kuglarski znalazł swój epi

log w komisarjacie. 

kał. Mąż nie był wprawdzie zadowolony 
z przyjazdu nieoczekiwanego gościa, 
lecz głośno nie wyrażał swego sprzeci
wu. Gdy jednakże następnego wleczom 
przyłapał żonę na gorącym uczynku 
zdrady z młodym łodzianinem, krwawo 
rozprawit się z kochankami. Zdradzony 
mąż dał do nich kilka strzałów z rewol-
weru. ~ 

Helena i kochanek jej zostali dość 
ciężko ranni. Przewieziono ich do szpi
tala. Wieśniaka osadzono w więzieniu. 

••••••1111e1e11111e11111•111110 

Dr. med. 

J.POLAK 
:it::~~~ne (Hfma. uokrzYwka. artretyzm} 
11ne1trowadztl ste na 
ul. &·go Sierpnia zz 

fr. I pieatro, 
tel. 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2-e j 
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Humor świateczny 
-:-

W Jednym z arystokratycznych klubów par:v
sldch siedzi ksląte Dem14ow I rozmawia z by
walcem tego klubu. Podczas rozmowy ów Inter· 
lokutor nie przestawał wymachiwać reką ·przed 
sama twarzą kslecla, co go .oiromnle deDK• 
wowało. 

Ostatecznie uczynił zadość wldoc_znemu, pra
culenlu swoj~go towarzysza I rzekł: 

- Rzoczywlkle, płekny plerścled pan ma na 
paten. . 

- Tak. Niech lssfą!1: tvft(t) zwróci uwqę na 
kamień: prawdziwy malachit! 

- Tak, tak, ten kamień fest ml dobrze ,zna· 
ity. Mam w moich dobrach na Uralu kilka ple
ców z tego kamienia. 

. Lekarze: 
- .PoSłuchaJ pan, musze panu to opowfedzle~ 

Col, co ml się Jeszcze ule zdarzyło w moJeJ 
praktyce łekarskleJ. 

- Opowtedz pan, pewnie pan kOloś wyle
czył. 

• 
XiesDJuftło flaloslrofa samo.:liodołl7o 

W miejscowości Wendisch - Rietz (w prowincji Brandenburg-ii) wydarzyła sle 
niezwykła katastrofa. Most na kanale załamał sie pod autem clężarowem, powo
dując śmierć jednej osoby. Zdjęcie nasze przedstawia miejsce katastrofy. 

pńiile. 7"J. : 
~-,-n hlf!ńletrf1~s~~:,_=> 

Denerwujące życi-a-
w świetle iuprterów ... 

O uciążliwem, denerwującem życiu 
gwiazd filmowych pisano już nieraz. Jak 
dalece życie to absorbuje całkowicie 2 

działa na nerwy - niech posłuży dowo
dem fakt, że nawet... zwierzęta nie mo
gą tak łatwo go znóeść. 

„Murman'• 14-to letni brązowy niedi 
wiedź bałkański, który występował w 
przeszło 20 filmach (jak np. w filmie 
„Michał Strogow"), zginął w Parytu 
podczas operacjL Pod wpływem śwfatła 
Jwpiterów i nęrwowego życia w atliers 
fillmowych, Murmań stał się ogrtrmnie 
złośliwy i rozdrażniony. Szarpiąc wciąż 
łańcuch, · do którego był przymocowany 
zapomocą kółka w nosie, wyrwał go so
bie wraz z nozdrzami. 

Znany chirurg.weterynarz francuski, 
Roeland, podjął się odpowiedniej opera
ci~. aby założyć nowe kółko w nosie o
pornego Murmania. Ni.edtwiedt stradł 
przytomność w ciągu operacji i pomim<> 

•• • 
zastosowanego sztucznego oddychania 

nie wrócił już do życia. 
- Arturze, musisz koniecznie kupić mł zasło To ,. D\VD z ło' dzk1·ego b uku 

'llY do okna. Tam naprzeciwko 'mieszka Jakiś r 
'młodzieniec, który będzie wldzfał, Jak, sle myJę. Xo01v teatr nąrodOD'V 

- Zaczekafmy, niech naJplerw zaJrzy. Wte· Lód ki J bił Ś l I Ć • .., !Bulaarłt · 
dy on sobie założy rolety. z e pu cz no c n czego nauczy Die w Sofii odbyło się w tych dniach U-

•:, . można ••• -Prasa warszawska kpi z naszych roczyste otwarcie nowowybudowaneg.o 

Jaki dramaturg w Polsce mote mleć wielkie „ksiąz· ·eczek ślubnych". - Mały . przyczynek teatru narodowego. Nowy gmach jest 
powodzenie? arcydziełem sztuki architektonicznej, 

- Albo nieboszczyk, albo cudzoziemiec. Nal do Ważnej kWCSljf. uposażonym w najnowsze urządzenia 
pewnle)sze Jest powodzenle, Jeśli Jest on zmar· teatralne, jak: scena obrotowa, rozgałę-
łym cudzoziemcem. Konduktorzy skarżą się na publicz- z inowacji. Przytczając wiadomość, pi- ziona sieć niebywałych efektów elektro 

•.• ność, że „niczeg-o nie można jej nauczyć" sze n. p. „Rzeczpospolita": technicznych itd. 
· - Pan mnie wprowadził w błąd. Powledzl~ł że nie można przyzwyczaić wielu, „Wzruszająca ta troska o przyszłą Scena obrotowa jest pierwszą i jedy-
pan. że ofcle~ moJei przyszłe! narzeczone) nlel aby nie wskakiwali i wyskakiwali pod- ludność Polski nie pozbawiona jest spr - ną na całym półwyspie bałkańskim. 
b'Je. a tymczasem okazuJe sle, że Jest ·on od cza:; jazdy '"'":"' to już, .oczywiście, odwie- rej dozy humoru. Autor projektu wi:iJ :z · Na inauguracji odegrano dramat buł-
3.~h lat w domu zdrowia! · czna, stara „jak świat" historja. Nieco nie musi . mieć silnie rozwinięte instyn,dy garskiego poety narodowego Petka To-

- No, niech pan sam Powie, czy to jest nowszą - bo odnośne „nowe porząd- patrjarchalne, skoro jego ideałem rr.d;J- doroffa. Uroczyste przedstawienie od-
tycie? 

1 

ki" niedawno dopiero zjawiły się - jest ny jest małżeństwo i tuzin bachorków.

1 

było się w obecności członków rządu , 
chyba: wchodzić do wagonu przez prze- Książeczki tego rodzaju zaprowadzić n~- przedstawicieli korpusu dyp}omatyczn~ 

l<tłtr'n,cci.K ~I dni pomost i v.·mawiać konduktorowi, że Jetaloby we wsz~stkich miast1~. Polski. go itd. 
... „ . „ ~ . I tak nie było... .Byłby to najlepszy środek du oodtrw- .:Jladroda ..,Josliiedo 

Albo: stać w przejściu, a nie pomi~- mania ludności, j ftko, ie ł(łj l i liz:viu- • %. Jl D .
0 

• 
TEATR MIEJSKI. dzy ławkami, wewnątrz wagonu i zagra- jący rozporządzenia władz cbywatcic 0- • • · 

Repertuar świąteczny. t dzać w ten sposób uporczy wie drogę in- trzymując „z góry" „przydział' ' rodzin- Włoskie towarzystwo autorów dra~ 
Nledzłela. ponie<li!alek i wtorek wie~zorem nym pasażerom... ny, siłą rzeczy staraliby się ahy wszyst- matycznych ustanowiło w tym roku dwie 

pełna humoru komedia M. Hemara „Owal paoo- Albo: zostawiać za sobą drzwi o- kie stroniczki były wypełnione .•. " nagrody, iedną w wysokości 100.000 li. 
Wie B". wtorek le-zwartek ceny popularne. twń t ( ł b d , · • ~ · d k · 50 OOO w poniedziałek 0 ~o<lz . 12 w południe po ce- c.r e . zw aszcz~ _o ~cne wuczęsc10- • · . , . row, rugą w woc1e . , przezna-
nach najniższych barwna. ferJowo ujęta bajka we drzwi) aby lepteJ wiato... W calym szere~u miast P~w;kt wta- czone dla zespołów teatralnych, które 
dla dzieci „Cude>wny pierścień". Są to wprawdzie drobnostki, ale - dze municypalne przestrLcgah d )ŚĆ ~ci- wystawiły pięć nQwych sztuk włoskich 
. O godz. 4 popotud~ i~ po c;:,enach popularnych jakże charakterystyczne dla łódzkiej pu- śle przepisu, aby personel, zajętv w ~k:e- i dały conajmniej sto przedstawie6 tych 
głośne .• To. co naJwazmeJsze . bli , i kt, · iś · · h · h f · · ·h · t k 
25-te przedstawienie .. Hlnkemana" z A. Sochą cznosc • oreJ -:- rzeczyw cie - „m- P~C. spozywczyc , ryz1ern_ia1.: I t. P· .)z u • 

dane będzie w środę. a jubileusz ten świadczy czego nauczyć mozna... m1e1scach, ubrany był w !)late okry<.:ta :1Rur~ni .., europejsAieli 
naJdosadniei o powodzeniu. iakiem cieszy się ten "'** wierzchnie (kitle). feotra€fl 
potężny; proletariacki dramat. Łódźkf · urząd stanu cywilnego zapro- Jest to zarząd1,enie bardzo p<'żądane M k R · h d d 

Dodatkowe przedstaw!enl~. „Murzyna War· wadza - jak wiadomo - inowację pole- ze wzg-lędów higjeny. Czy nie ral,cżato- a 5 em ar t zapowia a, że na 
s1.awskrel(o . . t . . t , . d b ó . . Ł d . . ć 1 • jesieni bież. roku wystawi w Berlinóe mu 

Cłeszaca sic olbrzymim powodzeniem sensa- gaJącą na em, ze zam1as zasw1a cze- Y r wmez w o t,! rozeJrze · s ę w teJ rzyńską sztukę „Porgy". . : '.· . 
cyJna komedia Słon imskieirn „Murzyn Warsza"'- nia, stwierdzające dokonanie aktu ślub- dz edzinie i zaprowadzić 3..:ist ~ przestrze Sztuka ta grana była z n,adzw,y~L 
ski" w odpowiedzi na 1.kzne zgłoszenia d~na nego, będą wydawane specjalne książe- ~anie takiego nakazu? d - ' 
~e~~e les.zcze ~~ukrotn!e na sc~nie teatru miel- czki, stwierdzające legalizację ślubu. Przcceż każdy szczegół, dotyczą;:;y nem powo zeniem w teatrach nowojor-
"k1eit:o. m1anow1cie: w Płatek wieczorem ora2: w K . d t k k • . k . u . kó 1 . . . . . s.kich. Akcja rozegrywa się w riowojor-
sobotę 0 godz. 4 popofudniu. Obydwa przedst1o- . az a ~ a . s1ązecz. a zaw1~ra spe- P•i' noszenia warun \Y 11g1e1 . .:~ny.~11 I skiej dzielnicy murzyńskiej Harlem, 
wienia po cenach nain!ższych. CJalne stromczk1 na wpisanie az ... dwa- tclrcwotnych w Łodzi - m1e:5.:1e rnk b' ł 
„Niespodzianka" Rostworowskiego w teatrze naśclorg dzieci. Ta liczba daje ora1:;ie rod tym względem upośledi::n.!cm - wi- wszyscy, iorący w niej udzia • .są mu-

M" f kl rzynami. · ,, ~~ 
Najbliższą premjer~ ~ea~~ miejskiego w okte war~zawskiej . asumpt do naigrawan!a się nen być brany pod uwal!ę... Dla wystawienia tej s-ztt&i s-prowadzi 

s1e poświatecznym bedzie głośna w sferach lite- M#.Qti!.-:&it fW&ł#W& Reinhardt kilku aktorów - murzynów 
rackich sztuka znakomitego poety I dramaturga z Ameryki. 
Karola Huberta Rostwl>rowskieg-0 (autora ,,Ju-
dusza" I „Kaliguli") „Niespodziaonka", odtnaczu- iła „. \ "- ( 
na pierwszą nagrodą na krakowskim konkursie aJ1 I Tu. . • . • 
drama tycznym. Q' I I li ft~ (f -

Łódzki teatr miejski wystawia nową sztUltę • "4. ·~ • •• , 
znakomitego autora Jako druit:i ·po Krakowie, , ..., · 
uprz:edzaJąc Teatr Narodowy, gdzie dramat R11 ~ , 
stworowskiego grat11y ma być w końcu maja rb. 

TEATR KAMERALNY. 
Nredziela świąteczna. 1>oniedzialek, wtorek i 

czwartek wieczorem „Panna Maolkzewska" O. 
Zapolskiej. Poniedzialek o 5 popołudniu · po ce
nach najniższych „Kokoty z towarzystwa". Sro
da. jeszcze jedno powtórzenie rekordowej „Se
kretarki Pana Prezesa" z St. Ja,rkowską po ce
n.ach zniżonych. 

I l 

SO BOT A, 30 MARCA. 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał i W:e~y !1-farla. 

ckiej w Kra1<.cwie, komunikaty J5.w - · ,}:kzyt 
P t „Sto•unki feodalne średnio-.v L ~·;1a ·· - wvgł. 
prof. Zygmunt Dentor. 16,25 - , Ra<ljokronika" 
- wygł. dr. Marian Stępowski. 1'7l5 - Progra n 
dla dzieci i młodJ";ieiy „Legendy o Chrvs ta<1e". 
18,15 - Dzwon Zygmunta l'; Krakowa. IS.JO ·
Recytacje z Warszawy na tle Jzw.nu ZH!mun· 
ta, 20,00 - Transmisja Rezurekcji l'; Poz.rnnh. 
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PiotrL;owska 108. 

Wielki św ątecznv pro2ram 

Początek w łwięta o 12-ej 
w południe. 

. ... 

z 
I 

GRZECHY ROZWC>.Di<.1 
królową ekranu w rolf giównej 

z naszą czar ującą łodzianką - L V A de PUTT2 I 

r 

Na 1-sz: seans wszyslkie m~e;sca po 50 gros~ y. 

w supt>rsensacyjnym 
drama ie w 12 akt. p ~ t. 

„ TaJemntcxv· 
łtbra~ił'(~. 
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··cASINO ... „.:„„„„„„„„„„„„„ ... 

Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 

Główn:p~~~y0~~~ct:0r~~,~~ Kuzyna Plikołaia li ·· . ks. Jus up o w a 
Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
w 110IC1czenłu z ch6re111, kl6ry wykona 11lei11I rosyjskie • 

. . : ~·.„:. ;:. . . „. . „ :: . '. . -~': ·:: . ">-: .. f''. „. ," „. >::->:>i: POCZĄTEK SEANSóW O 12 PP. 
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Dzisiejsza iono 
woli pieri€ioneh, nta łilJe 

41 Copone - €or I 
śwla•a przes•„p.:zeao w ł:hlc:aao · 

· Nawet n atak jaskrawem tle zbrodni Powiadomił on prokuratora w Chica Sprawa to nie nowa, sięgająca jesz-,wiad<:zył w domu, trzymając waronik. ~ 
cz.ości, jaką panuje w Chicago i drwi so- go, że stan jego zdrowia nie pozwala mu cze zeszłorocznej Wielkanocy, a cho- plecami. 
bie ze wszystkich zarządzeń praw wy- na odbycie tak dalekiej podróży, .z.rnie.- ciaż roz.grywa się w dalekiej Ameryce, ~ona rzu.ciła mu się. ~ zapałe;m na 
dawanych przez władze sądowe i śled- rzającej do wytłumaczenia się z jego o- śmie~ą się z niej uż obecn.ie obie płkule szy1ę, ale kiedy podał JeJ waz-0nik, por. 
cze, jest Al Capone, Włoch z pochodze- statniego wyczynu. Po tem Urzędowem ziemi. wała go z pasją i ugodziła nim tak tak 
nia, osobistością niemal fantastyczną, jak zawiadomieniu AI Capone szuka ukoje- Mianowicie obywatel miasta Chica- energicznie małżonka, że legł nieprzy-
gdyby żywcem przeniesioną w najreal- nia w whisky i od czasu do czasu urz.ą- N h d ł d . tomny. " : I 1 1 
niejsze stosunki z jakiegoś wysoce·· sen- dza wspaniałe bale i przyj~cia, ·na któ- go; Ge-0rge ag tin, u -0wodni po WÓJ- P. Naghtin nie bierze tego za złe SW() 
sacyjnego filmu. rych · bywa cała elita Miami i sąsiednich ną nieznajomość prychologjd.. Raz, że jej małżonce, ale to, co dalej nastąpiło, 

Ten, jak g-0 nazywaią „Car świata miejscowości kąpielowych. Festyny ' te, pojął -Obecną swą żonę, Elżbietę, nie zor spow-0dowało go do wytoczenia pro~esu 
przestępczeg~ w Chicago" stoi na czele urządzane kosztem tysięcy dolarów, roz jentowawszy się w niezgodności jej rozwodowego, który się już od roku ~cią 
bandy uzbrojonej w pancerne auta i ka- .praszaią jako tako niepokój tego króla charakteru ze swoim, powtóre, że nie gnie. 
rabiny maszynowe i nie wahającej się oandytów. wiedział, iż kwiatek dla dzisiejszej ko- Optrzytomni.awszy b-0wiem pan Nag 
przed dokonaniem najbardziej ryzykow- _ Od. czasu do czasu urządzane są tak- bietv tp, co np. pierścionek brylantowy. Jitin zol>aczył, że ma ręce zło.tone ~a 
n.ego rabunku. - Mianowicie tuż przed zeszłoriczną piersi jak umarły, że żona związała 1e 

Ostatnio Capo-ne usunął się chwilo- że przefeżdi..k.i w luksusowym · jachcie, Wiellkanocą p. Naghtin, wracając do do wstążeczką od swoich włosów, aby się 
wo od tycia do swego pałacu w Miami I~~uclt~jf.ec:if!j::::~~~f ~~ ja~~~P'~:: mu, tak ;ię czuł .uszczęśliwiony cudn'.\ n.ie rozchodziiły i wetknęła pomiędzy 
na Florydzie. Tęsknota ta do osamotnie Lak l ·· pogodą, że postanowił w ten stan błogo nie„. ową pię.kną lilię. , 

· · d ź ·dł b · '.l swym, oprócz nieposz owanie e egan. śc1' wprawi'c' takz'e swońą z'onę 1' ·:lcunił J·e~ - Czyz· ,·a wyglądam - mówił obu-ma posia a swe ro o w o aw1e pPeu ckiej przybocznej gwardji, . posiada Al ' r· 1 
zemstą, jaką zagrożono temu herszto.vi Capone 2 adwokatów, których obowiąz śliczną, białą lilję wielkanocną w wazo- rzony p. Naghtim przed sądem - nam~-
podz1'edonkaodnao~!.m1'omparzezzbeo.ń1'amm1.asJ.~1~yme1'ś komnrtkl"u- kiem jest łagodzenie ws~s'tkich ewen- n1!ku. p . ł . ś .:. . f „ cz.el.J?-Oi~? z obrazków w naszei biblii fa-

:.u.• d.lU tualnych drobniejszych zatargów praw- - rzyn1os em c1 co ' "'anusm - o„ mi ianeJ 
rencyjnej bandy. ~t. t. I 

Capon~ nie boi się sądu ani policji - nyv.u, mogącyc„ i'OW'StaĆ . a te postępo- '~ • • • .:. .:. . o~ad•łl 
cały ten aparat, mający ochronić bezpie- wania samego ·herszta Iułi;jego t rzy-: r ~·~·~-01(.HO SSDHO- P 47 9 
c:reństwo publiczne został oddawn.a już ~y . ' • Wdowa po księciu pruskhn Joacht-1rystokratę, v. Leona który je iik ~o-
uznany w Chicago za niedołężny wobec ••••••••••••••• , Inie, a więc synowa Wilhelm.a II, z domu żał podczas rewolucji i od tego czas.u 'nie 
ber.przykładnie rozwijającego się tam , księżnicw anhaloka, szuka posady, nie może już stanąć na pewnych nogach. 
bandytyzmu. Capone lęka się swych C~ore kobiety ~t;z:ymuią, priez utycfe 11at'!- ma bowiem środków do życia. Jak wia- W poszukiwaniu źródeł dochodów 
wrogów, tak samo, iak on nie cofających ralne1 w.ody g'orzk1e1 Franc1s.zika Józi;fa, lękk1e domo pożycie jej z księciem Joachimem przerzuca się on z zajęcia do zaięcia, a 
się przed żadnym j!wałtem z !,ronią w' rę wypróżnienie, prz:ycz:em połączone to 1est nleraz: • ' I . ł d · śl' . "h t-3- b · · t d t „ 1 f b kr 
k Dl d L- "ł · z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na ..:ho- n. ie i:t~ ~za o o na1szczę 1wszyc., i1lA o ecnie 1es prz~ s a WlCJ.e em 8: ry. u. atego też 0 osol.JlUi się w swym re organy. Autorzy klasycz:nych dzieł o choro• z:e księz:na wszczęła postępowanie roz- samochodów, co 1ednak nie zapewnia mu 
dosłownie ufortyfikowanym pałacu w bach koblec.ych twierdzą, it p~myśli:e d'Ziałanie wodowe. W przeddzień rozprawy, która nawet bytu. W rezultacie tych przy

.Miami i tam strzeżony przez swą liczną ~ody Franciszka Józefa potw1erdza1ą rezultaty prawdopodobnie ujawniłaby winę księ- krych stosunków, żona jego postanowiła 
przyboczną straż, oczekuje, aż ucichnie ich badali. Żądać w aptekach. · · ł 'ł b • · t uk ć bk · b · wzburzenie wśród chicagowskich mę- CJ.a, pope 01 on samo OJ·S wo. sz a pracy zaro owei, a y pomoc mę 

•••••••••••••••• Wdowa po nim po niejakim czasie żowi. ~ po ostatnio dokonanej przezeń zbro wyszła za mąż powtórnie za młodego a-

j'JCXXX}~;l(XX~,się ~:sfhiedzie Gu~ .noeza) spowiadać ~few;l{~;, ~I~ g:~żnr:.ec~~!ś~i~ m:iy~{=~ 
· •'= łam o nieJ Ja~o o mo1e1 rywalce. 

Jadź.ka zgrabnie skoczyła Battenber- - ~a sl!rdziłem, że ci się z.nudziłem -
gowi na kolana i wziąwszy go za podbró odpow1edz1ał Battenberg. 
dek poklepała po twarzy. - Oj wy .mężczyźni,, m~żczy~ni -,-.na 

- Więc urządzamy teatr! Wyśmi.eni- rzelkała Jadz~a. - Sądziłes tak, 1ak ci,.to 
cie, będzie pierwszorzędny music-halli b7ło wygodni~. . 

8ZA.TA.rł HA.ZA.RDIJ 
Łódzka powieść sensacyjna. 

- cieszyła się Jadzia, której myśl ta jm - Oj kobiety, kobiety! Przy was le-
") • • • • • , oddaw~ nie dawała s:pokoj~. piej nie .m.yśle~, bo można postradać. zmy 
~· - Pier~zo-nędny 1ak p1e~sronęd- sfy-śmid się weso~ baro~ 

Dopiero około g-0dziny czwartej przy 
szedł Gul na obiad. 

- Był tutaj wasz Battenberg i zrobił 
straszną awanturę Gołąbowi, który wy
leciał niezwłocznie potem na miasto. Za
pewne u Jadzi chce szukać ratunku. Żą
dam wyjaśni~ń - bez żadnych dalszych 
wstępów zainterpelowała Zosia Gula. 

- Trud.no mi narazie na tę całą two
;ą, litanię odpowiedzieć - starał wykrę
cić się lub przynajmniej zyskać na czasie 
<iul. 

- Mów prosto tak, jak ja. 
- Zosiu! 

._ Sertl Nai~orsza prawda lepsza jest 
od niepewności. 

- G-0łąb miał z nim wszystko załat
wić ..• 

- Gołąb nic nie załatwił, jak wogóle 
mogłeś ufać temu człowiekowi? Prze-
cież wiesz dobrze kto to jest. 

56) ny, ale będzie wesoło - odpowiedział Powyższa rozmowa zrodziła w kon-
Batteniberg, który przed chw~lą u!-egr sekwentji teatr Jadzi Mazanek, kosztu

- Bert! Proszę cię, nie wystawiaj na naleganiom Jadzi i postanowił, ze wzglę jąc ją zaledwie trochę sztucznych łez, zaś 
próbę mojej cierpliwości. · du na znaczny spadek po ciotce dosfow- barona Battenberga parę tysięcy marek, 

- Więc do-brze, przegrałem ·i Golach nie zafundować dziewczynie kabaret. które wo-bee pomyślnej jego kon~unktury 
mi pomógł - przyznał Albert. Wymógł jednak od niej to, że ten przy n.ie obciążyły zbytnio budżetu. 

- Fałszywemi weksla.mi Battenber- bytek 11 sztuki" nie będzie się mieścił w Stary Battenberg zwatjował - mó-
ga - dodała Zosia. . centrum miasta, a gdzieś na jego krańcu, wiono w Berlinie, tern nie mniei zazdro-

- Skąd wiesz? przyczem sam podjął się wyszukania szczono mu dziewczyny, a plotka krążą-
- Wiem więcej, niż powinnam wie- odpowiedniego lokalu. ca dookoła tworzącego się kabaretu i po 

dzieć. - Ale chcesz, koteczku, żeby .nasz smaczek skandalu rodzinnego zapewnia 
- To doskonałe, bo ja nie wiedzia- teatr miał powodzenie 1 - powiedziała ły nowej imprezie powodzenie. 

łem, że weksle są fałszywe. Jadzia. . 1W toku prac przygotowawczy.eh, któ-
- Oryginalny pomV$ł, tyś nie wie- - Naturalnie - odpowiedział baron re cał1kowicie chłonęły Jadźkę strzeHł.jeiJ 

dział? - ironizowała Zosia. bez wielkiego przekonania i zaufania do nowy pomysł do głowy. · . 
Gul zerwał się od stołu. imprezy. Nie liczył na zyski, chciał jedy - Najdroższa panno Zosiu! Mnie pa-
- Nie wiedziałem powiadam, słu- nie zrobić kochance przyjemność tem- ni :nie odmówi. Będzie pani sławna , <;ały 

szysz? Dopiero tuż . przed terminem płat bardziej, że Jadźka poczęła sprytnie czy- Berlin będzie mówił o pand głosie . Już 
ności Gołąb mi , wszystko wyjaśnił - za n.ić mu wyrzuty na temat jego stosunku Batten.berg pani zrobi reklamę. A gaża 
wołał podniesionym głosem Gul. do Zosi. też piechotą nie chodzi. Będzie kab'aret 

- Mam ci wierzyć, Bert? - spytała - Przecież sama ją tak wychwalała~ pierwsza klasa - z.achęcała Jadzia Zo-
Zosia. · · .przedem.ną - odpowiedział Batten.berg się i Gula do wzięcia udziału w imprezie. 

Gul przwadł . do kolan Zosi, schował w czasie dość gwałtownej sprieczki, gdy Ich stan finansowy nie pozwalał nie-

- Zjedzmy najpierw obiad -
· pono wał Gul. 

głowę w fałdach jej sukni, obfął jej nogi Jadzia doskonale odgrywała rolę :uozpa stety na bez:wZ'glę.dne odrzucenie ponęt-
zapro i trwał w bezruchu przez kilka minut. czonej. . nej oferty, mimo iż Zosia czuła , iż w ten 

Zosia gładziła jego bujl)ą czuprynę. - Jakiś ty naiwny, dzieciaku - mó- sposób zamyka sobie powrót do dawne-
- Zupa stygni~ - powie.działa cl- wiła dwudzdestopięcio1etnia Jadzia do go życia, do ojca, przekreśla swe marze. 

cho. staruszka prawie Battenberga, - A .nia spoko·jnego byto wanda i wkra"za na 
Gul oowstał .W. milczeniu spożyli o. gdzie moie uczucia? Ty uważasz, że możjślizika, zwłaszcza ula Gub dr~"" 

biad, V • ' " u·· \t. n.a je ta:k deptać - szlochała Jadzia. - \P - n.). 

-- Nie rozumiem cię d-0prawdy. Prze 
cid rzeczy, o które pytam, są stokroć 
tważnieisz~ od obiadu. 
~, - Nic lak ważnego, przesadzasz. 
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"ZJlR 1'111:08CI" 
Partner COMRAD MAGEL 

Reallzacia: PRE D MI B L lw6rca „BEM~•RA" 

Pocatek o a. 12·•1 po poi. Ili Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego. 
Pocalak o „. 12·•1 lłO POI. 

Dziś i dni następnych włącznie do nie 
dzieli dnia 7 kwietniio. - Mistrz maski 

,,Osfo~ni Rozkaz'' llljl Następny program: PllPIDZA I 
Program świąteczny! 

„„ ... „„„iliiiiimiiEMmlLmJmAmNN.IG·S·w-sz.lag.ier •. a.rc~vf:.~ 

l,·,·.'•11 1) s,owiedj 16-to letniej 
z słynną Gerdl Gerdt. 

Partnerką Jannigsa - boska EWELLYN BRENT. •:11 2) „Swawole Hrabianki" 

't • ·-------lii••lllfiilll••·····---
I 
Wycfnajcie adres Wycinał cie adres 
gdzie można 30.!?. TANIEJ UBIORY MĘSKIE 

dostać o DAMSKIE i DZI ECINl'tE 
z własnego I powierzonego towaru 

:::r.:r:~: z. ZALCMAN, fiłówna ftg 24 
-·- - UWAGA: Urzędnikom na raty. 
~ 

łłJI SJ.!ZON WłOSDftMJ I El~gancki~ pa.Iła dam n li n Il.i li • sk1e w w1elk1m wy-
borze, według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie-

sięczne i tygodniowe, 
Magazyn wykwintej konfekcji damskiej 

L. GLIKSMAl'ł, Główna N2 1 róg P'atrkowskiej 

st. ~1.;;~ga1 Ha raty o~ ~ lł. tygo~niowo I 
Moniuszki 11, G d b k d )( telefon 63-22. ar ero ę męs ą, ams ą, 
Choroby skórne Ob u wie, bieliznę wszelką, Koł· 

i weneryczne elek- dry, oraz róine towary. 
troterapj a. 

Przyjmuje od 8-10 - Ceny konurencyjne. 
i od 5-8 wiecz. 

W niedz. od 10-1 
Jedyne najtańsze źródło zakupu 

Dokt6r 

t ~
• BEZINTERESOWNIE! Naph~ imię, na-

!l~UDOW' I zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz U ~ darmo bros~urę, określeni.e charakte-
ru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz 

Choroby skórne kim jesteś, kim być motesz. Adresuj: 
I moczopłciowe Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajem
Gdaflska 42 na", skrzynka pocztowa 571. Załączyć 

znaczek pocztowy na przesyłkę. 
Godziny przyjęć od - ----------------
8.30-10.30. 1-2 45 •••••••••••••••••••••••• 

i 8-9 w. ł Posady f 
Dr. med, lltttttt•••tttlttlltllttoe 

HELLER CHCEs:i. otrzymać posadę? Musisz 
chor. skórne ukończyć kursy fachowe. korespon

dencyjne profesora Sekutowlcza, Wa r 
i weneryczne szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczaj;1 
rtawrot 2 listownie: buchalterJI. rachunkowości 

teł. 79-89 kupieckie;, korespondencif handlowej 
przyjm. do 10 rano stenografji. nauki handlu, prawa. kali-

i od 4-8 grafjl, pisania na maszynach, towaro-
dla pań spec. od4-5 zna'-:'stw.a. angielski~go, francuskie20: 
w niedz. od 11-2 p.p. niemieckiego, plsowm oraz gramatyki 
dla nieznmoinJch polskiej. Po ukończeniu ~wiadectwa . 

ceny lecznic \Żądajcie prospektów. 

- OSTRZEGA SIE -.--~ 

Or. med. i„„„.„.„ .. „„„„.i 
~ L Drb. i:ed. „~ ~ M ft Al", lawa~l~a 1. l ntft[lEW~KA •• ~::.~:.i.::~:::.~:.~~:„ 

P· P· palaczy. że ukazały się w ~przedaży liczne bezwartościowe • l.· u ICZ . r -
uasladownictwa znanych G IL z g Ul położnictwo i cho- JĘZYKA polskiego szybko wyucza stu -

w Ell E c •A'' ) ( roby kobiece, jd,ent wv:tszego semestru. Starszych spe· 
,, • • Cegielniana 43 Ogłoszeni· a c i I i 8 cialnlł skrócon~ metodą. Gdadska 23 . eg e n ana 'm. 2 front. I piętro 

Celem uniknięcia, przy kupnie GILZ szkod!iwych dla zdrowia. Tel. 41·32.- 1--------------
falsyfikatów. proszę zwracać baczną uwagę na firmę „WENECJA" powrócił drobne. Przyjmuje od 3- 41' ... •t•OtOtttet•ttttttttłO 
oraz na inicjały J, W. na etykiecie. i 1.> 

-,__ Specjalista chorób ••••••••••••• NA RA.w,• Lokale ; ,.._ skórnych. wenerycz-. •'Jl ~· 
nych i moczopłcio-; •••••••••„••••••••••••••• na dogodnych warun •••••••••••••••tetltettoe DOkfór wych. Naświetlanie ·1 I kach I 

• 
lampą k.war.cową. li Kupno i sprzedaż Konfekcffł DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny znie 

S K t P Kl p d Damską krępującym wejściem Wiadomość Ai. an Or In ger 8 drzyin1i0uie 
0 

; ..., ......... •••••••••••••••• M0~9!ką1 I-go Maja 19, lewa oficyna. I-sze piętro 

Dr. 111ed. 

• 
8 g. O rar. 0 1-------·-- zaec nną m. 24 

od 5-8 w. IUBIORV męskie, damskie, obuwie, Obuwie !-------------
specjalista chorób wenerycznych. skór b kó . losó Dl ń d 3_ 5 swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. Bielizn«; 1•••••••••••••111~ 
nych. włosów i moczopfciowych. Le- ('boro Y weneryczne. s rue 1 w w I a .Pa 0 lil wejście . I piętro . ' Meble 
czenie lampą kwarcowa i prom!eniaml ANDRZEJA 2. TEL 32·28. e>ddz1ena poczek. - ------- Rowery F~ra.nkl ~on' [l~thJ 1·e~wa~ne 
Rentgena. [Leczenie lampa kwarcową, analizy IDO SPRZEDANIA bryczka i resorka oraz v.:szelk1e inne 
PIOTRKOWSKA 144 RÓG EW ANGE krwi i wydziełl".· P~zyi~uie :::<>dziennie Dr. med ul. Rokicińska Nr. 147 u kowala I przedmioty w zakhre~ 

• od 6-8 w. w 01edz1ele I świeta od rn n· . . K. gospodarstwa WC o 
. Ll~KIE.J, - Ido 12. Oddzielna poczekalnia dla pań . l°'"ł!llf I 10BUWIE. firanki. swetry. bielizna, ma-! dzące • I 

Wejś~1e. fwangehc~a 2'... Telefon 29·4:i_. Od l-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) t'I n u ~ nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul. I H. Szmalew1cz. 
Przy1mu1e od 8-2 ·1 pd :i-8 w. Dla pan ----

1 
!Nawrot Nr. 15. 1-sze piętro, front Pomorska &, I 

i inne, suknie lrikotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji. 
ut 6·90 Sler19nla 78, III piętro 
Tanio, !>o w prywatnem mieszkaniu oddzi elna poczekalnia. ~ ~ • w I • specjaiista cho m 21 prawa ołic 

Or~ 01~ nnnro O"l[lilH rób skórn)lch ROWER męski w dobrym stanie do 2 'weji\cie I piętro. U U fi fi y i weneryc~nJ,J~h sprze~ania okazyjnie Rokicińska 10, W . Przy kup~ie zwraca•••••••••••••• 
przeprowdzlł SIU Górski się koszta tramwaju 1---- • LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka ·I. 
LECZNICA 

lekarzy so:>e ~ !;: I !sttw przy Górnym 
Rvnku Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Piotrkowska 294, teł. 22·89 Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 

ku t l Jó bla 
W' niedziele i święta od 9-2 PP• orzy przystan ra nwa w pa -

nic.kich czynna od 10 rano do 7 wlecz. Leczenie chorób : 
w niedziele i świeta do 2 po poi. Wenerycznych, moczopłciowych 
Wszystkie specjalności I dentystyka. i skórnych. 
Kąoiele świetlne. lamoa kwarcowa, Badanie krwi i wydzielin na iyfilis i tryper 
elektryzacja. Roentgen. szczepienia, Konsultacje z neurologiem i urologiem 
analizy (moczu. kału, krwi. plwocin, Gabinet światło-leczniczy 
wydzielin ltd.) operacje. opatrunki. Kosmetyka lekarska. 

wizyty oa miasto. 

1 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
Porada 4 zł. p d 3 ł 

Porada dantysfycz·, ora a z ote. 
1~~~~~~~~~~~ „ I weneroloaiczna DOMEK murowany 6 mieszkań jeden 

dla chor. skórnych. wenerycznych \Jpokój z !llałą kuchenką wolny, zaraz ~o 
w ••OTE sprzedania. Cena 10.000 złotych. W1a-
J/1 „„ domość Kaliska 18. Krygier. 

na ul. Andrzeja 5 ··············~·········· ••• • beCZDICil • .Tel: 59-40 ; Rozmaite. ł 
Przy1~u1e od 8-10: ; lekarzy specjalistów i gabinet 
Oddztelnda 

5-;;~~ze- •• „ .•• „.„„ •••• _~··•!;!.O Ha rafy i za gotówkę lekarsko-dentystyczny 
kalnia dla pań. . I . . Cała Łódź wie. że ul. Zachodnia 27. 

------- ŻYCIE płciowe. Dz1es1eć cennych, po- najlepiej kupuje się ( 6 K t k' ') T 1 16 44 
O kt6 żytecznych książek tylko pieć złotych. hl t lk z r g ?ns .antynows 1e1 · e · - · o r O k ó Mill' l • N l I k du me e Y 0 w a- Przy1mu1e chorych w chorobach 

W łk k
• o t r er. „ a nowszy e arz kładzie tapicerskim tki h ·a1 ś · d 10 7 

O O
\llyf I mowy" . Doktór Braun: „Samogwalt • „ wszys c. spec1 no c1 <? /.·. - w. n ~ meżczyzn - kobiet''. Doktór Gelsen: B· Cl Gabałow Wizyty na m1esc1e. 

. Hygiena miodowych miesięcy" . Dok- Nawrot Nr. 8. Roentgen, Lampa kwarcowa. Elek· 
Ceglelnlana 26 tór Surblet· „Sekretne sposoby malżeń otomany, tapczany tryzacja. Masaż leczniczy. Operacje -

Telefon 26-87 skie". Doktór Korabiewicz:· „Choroby fotele. krzesła, opatrunki. Poradnia dla matek. Szcze-
Spec:jalista cho weneryczne, uleczaln-0ść syfilisu". Je'3t kredensy, garderoby pienie ochronne. Mostki. Korony zło 
rób skórnych, cze pięć innych ciekawych, pożytecz- stoły oraz przyjmu· te i zęby sztuczne. 
wenerycznych nych książek tylko pięć zkitych. Wy':ly jemy wszelkie 

Leczenie lampą famy za gotówkę, lub zali<:zką poczto~ zamówienia. wyko- - ---- -- ----
kwarcową. wą. Na wydatki załączyć jeden zlot:v nanie solidne UDZIELAM lek: ii gry fortepianowej, 

przyjmuie od 1todz 50 gr. (można w znaczkach pocztr,- ta mże fortc;:i .an do cwic zenia. Zamen -
8-~0. 12-:-2. i 4-B wych) . . Wa1s.zawa. Red akcia „ $ wit." . 1• " · fa 14. ri. m 211 , 
w mc dz.1 sw1 ę ła 9-1 Nowow1ei'b 3?. ó.4 - --·- - ·- - ---



Plany boksera 
ivars.-aDJsfiieeo-!lłanaa Poniedziałkowe mecze 
Zawodowv b:)!{3er st11te ... :my f.dward o puhar „Espresu Wie<zornedoH 

Ran, rozegra w dniu 6 kv~letni~ 'V Gdafl- vV poniedzia1ek t. j. w dru0m dniu I boisko Geyera, godz. 10-ta: Absolr 
sk~ m_ęcz z ham~urczyk1eru, K.~-.H.1nm. świąt Wielkiejnocy, odbędą się ·nastę- \Venci:-Kii1ński, Turyści-Odrodzenie, 
zas w dniu 14 kwietnia w War.;zaw:e re· pujące spotkania w pi~k~ kos~vkową o boisko Widzewa, godz. 9.30: ZJedno~ 
wanżowee spotkanie z Ri.;hterem, kt1~ry puhar „Expressu": . czone - Stow. Mł. PolskieiJ. Widzew..:-.. 
przed niedawnym czasem zwv~i<;zył Ra- t Y. M. C. A .• 
na w Berlinie. · . boiskq W. K. S., godz. 9.30 Poznań- boisko Geyera, godz. 15-30. :. Ii.asmo~ 

sk1-Kad~mah, W. K. S.-Ł. T. S. O., nea-Ii. K. S., T. U. R. - Przv.iac1ele. · 

Mistrzostwa piłkarskie klasy · B 
ro~poc~vnofq si~ li' pr~us~lq so6ot~ 

Bieg, T. u. R., Concordja, Hasmonea i Sokół -kandydatami 
do tytułu mistrza 

Skład Polo-n}i i Legji 
pr.-edDJfio Dęgiersftie1Du 

Vasasoll'i 
Jak już donosiliśmy w niedzie1łę i llO

niedziałek, rozegra wana w Pols•ce dru
żyna węgierska Vasąs, dwa spotkania z 
Polonią i Legją w Warszawi-e. Le,gja wy 
stąpi do ' meczu tego w na:stępuj•ą:cym 
składzie: Skwarczyński, · (rezerwa Aki
mow), Martyns, Ziemian, Szaliler. Prneź 
dziecki, Nowakowski, Wypijewsiki, Ste
nerman, Łańko, Nawrot, Cisz.ewski. O
prócz wymienionych grać beda do pau
zy gracze rezerwowi: Cebulak': Po·ńsko 
oraz świeżo pozyskany grncz PolonJl 
przemyskiej - łiurło. 

Następ·nego dnia Vasas zmierzy słię z 
Polonią, której stkład przedstawiać si'ę 
będzie nast~ująco: Keller, Miacźytlski, 
Jelski, Seichter, StogowskL. NGwikow, 
Gumowski, Ałaszewski, Szciepaniicik, 
Suchocki, Kriiger. · · · 

W przyszła. sobotę rozpoczynają się Niedzi·ela, 16 czerwca, godz. 11 -ta I W fi.n ale spotka się mistrz grupy 
w Łodzi i okręgu łódzkim rozgrywki boisko przy ul. Wodnej O. M. S. - lias łódzkiej z mistrzem grupy kaliskiej. 
footbaJowe o mistrzostwo klasy B. Spot rnonea, godz. 11-ta boisko Ł. K. s. Bieg Zawody mistrzowskie klasy B. zano Zmiana w składzie 
kania odbywać się będą w dwuch gru- - Orlę. w'.adają się b. interesująco ze względu 
pach: w podokręgu kaliskim i okręgu Niedziela, 23 czerwca, godz. li-ta rn wyrównanle klasy. Najwi~cej szans dru.tvnv ·!TurvstóD' 
łódzkim. Kalendarzyk spotkań przed- boisko przy ul. Wodnej T. U. R. - -· Orlę :Io zdobycia tytułu m1sL1za i promocji Jak się „Express" dowiaduje, w skfa 
stawia się następująco: godz. 17-ta boisko Ł. K. S-u. S. S. K M.. do klasy A posiadają: Bie~. T. l.J. r~., dz1e Kl. Turystów mecz z · Ł. K. S-em ma 

Sobota. 6. 4. godz. 16-ta boisko przy .._. Bieg, g.odz. 11-ta boisko Sokola w C>ncordia, Iiasmonea i Sokół pabia- zajść zmiana na pozycji lewegoo łącZini-
uI. Wodnej K~dima.h ~O. M. S. PabjatJicach, Sokół - Concord!a. n;cki. ka. Ponieważ Kulaw,iak jest niedyspono 

Niedziela, 7. 4. godz. 16-ta - boisko. Wii"" •••=••••••IBrmiBI••----••••• wany, miejsce jego ma zająć Stolarski. 
Concordii w Piotrkowie - Concordia ' Ostatecznie fioletowi wystąpić mają w 
- Orlę (Zgierz). godz. 11-ta - boisko Impr· ezy sportowe następującym składzie: Michalski I, Ku 
Ł. K. S., T. U. R. - Sokół (Pabianice), bik; Karasiak, łiinc, Weliszek, Kahan , 
godz. 16-ta - boisko Ł. K. S-u Hasmo- Prankus, Stolarski, łiermans, Btasz·· 
nea - Orlę (Zg-ierz). godz. 16-ta boisko W' ŚWi~ta WiełkCIDO€De cz.yński, Michalski II. 
przy ul. Wodnej, Pogoń - S. S. K. M. Kalendarzyk sportowy na święta Pabjanice: Dziś, w sobotę, na lwisku Ł. K. S. wystąpi w składzie podanym 
(Chojny). wielkanocne przedstawia s.ię bardzo bo- Sokola o godz. 15-ej spotkanie L,1 ,vorz~r przez nas W dniu onegdajszym. 

Sobota, 13. 4., godz. 16.30, boisko gato. Rol się przedewszystkiem od spot„ skle w piłkę 110żną łiasmone.\ <komb.) 
przy ul. Wodnej T. U. R. - Kadimah. kań footbalowych. Szczegóty . imprez - Sokół. W dniu 31 marca boL;1'o :" :l-

Niedziela, 14. 4. godz. 16.30, boisko sportowych przedstawiają sie · następu~ kola w Pabianicach, godz. 11-ta Bieg
Ł. K. S-u Bieg - Hasmonea, g-odz. 11-ta jąco: Sokół spotkanie towarzyskie. \V dniu 
boisko Sokoła w ~gierzu, Orlę - O. AA:· Niedziela, 31 marca: Boisko Geyera 1 kwietnia na boisku Burzy o godz. Y-ej 
S., godz. 16:30 .boisko p~zy ul.. Wo~neJ, przv ul. Piotrkowskiej 317, godz. 11-ta Burza II - Orkan II mistrzJstwo r~
S. S. K. M. -. Concordia (P10tr~wł; _spotkanie footbalowe Geyer __, Kadi- zerw klasy A okręgu ł6dzkie~o; r, go
godz. 11-ta boisko _Sokola w i:ab1_fl11J- -mah; boisko przy uk Wodnej · o godzi- dzinie 11-ej,Burza I - Orkan~. Mistr7Cl
cach, Sokół - Pogon. nie 14-ej Hakooh li - Szturm o o-odzi- stwo klasy A. Boisko Kru.;;.:~1em1deira o 

Niedz.~ela 21. 4. g-o~z. 16.30 boisko nie 15.30 łiakoah I - O.M.C.S.L .s godz. 15.30 P.T.C. - WidLew, zawody 
ConcordJl - ~ncord1a - Iiasmo~ea, Poniedziałek, dnia 1 kwietnia: boi- o mistrzostwo klasy A. 
godz. 16.3q boisko przy ul. .Wodne1 O. sko W.K.S. godz. 9-ta Sokół II - Ł.T. W innych miasteczkach pro\Vincjo
M. S. -:- Bieg, godz. 16.30 b?1sko Sokola S.G. II - mistrzostwo rezerw. o godzi- nalnych nie odbędą się żadne spotl<cinia 
w Zgierzu - Orlę - Kad1mah. godz. nie 11-ej Ł.T.S.G. I - Sokół I; boisko footbalowe. 
11-ta boisko Sokoła w Pabianicach, So- Ł.K.S. godz. 9-ta Union II -· W.K.S II, Jednocześnie odbędą się w dniu tizł
kół - S. S. K. M. . godz. 11-ta Union I - W.K.S. I, boisko siejszym towarzyskie spotkania w piłkę 

Sobota, 27. 4. godz. 16.30 boisko W. przy ul. Wodnej godz. 9-ta przedmecz siatkową i koszykową. KI. Sp. Odro-
K. S-.u H~smonea - Kadimah. . . Turyści IJ - Geyer, godz. 11-ta Has- dzenie urządza w dniu dzisiejszym o 

N1edz1ela, 28. 4. godz. 16.30 brnsKo monea I - Turyści lb. godz. 15-ej na boisku gimn. Pifsudskie-
przy ul. Wod~ej, Pogoń - Concordia, . Jednocześnie odbędą się w godzi- go nrzy ul. Sienkiewicza 46 turniej w 
g·odz. 16.30 boisko Ł. K. S-u - O. M. S. nach przedpołudniowvch spotkania w siatkówkę i koszykówkę z udziałem 
- Sokół. Iw piłkę koszykową o rmhar Ex11ressu, akademików. bawiących obecnie na wa-

Niedziela, 5 maja, godz. 17-ta boisko a mianowicie: boisko W.K.S. godz. 9.30 kacjach w Łodzi. Program przedstawia 
przy ul. Wodnej, Pogoń - O. M. S., go- Poznański - Kadimah, W.K.S. - Ł. T. się następująco: ' 
dzina 11 boisko Sokola w Pabjani~ach S. O. Na boisku Geyera przy ul. Piotr- Siatkówka żeńska: łi.K.S. - W.K.S., 
Sokół I - Iiasmonea, godz. 11-ta bo:sko kowskiej 317, godz. 10-ta Absolwenci- Siatkówka męska: Akademicy - Y.M. 
Sokoła w Zgierzu, Orlę - S. S. K. M., Kiliński, Turyści - Odrodzenie. Boisko C.A. i Oświata .:__ Miejska Szkoła Iian
godz. 17-ta boisko Concordji - Concor- Widzewa, ul. Rokicińska 54, godz. 9.30 dlowa. 
dia - T. U. R. . Zjednoczone - Stow. Mt Polskiej, Wi- Koszykówka: Akademicy Triumph i 

Czwartek, 5 maja, godz. 17-ta boisko dzew - Y.M.C.A„ Piłsudski - Y.M.C.A. Dalszy ciąg tur-
Ł. K. S., Kadimah - Bieg, godz. 17-ta Na boisku Ł.K.S. o godz. 10-ej od- nieju odbP-dzie się we wtorek o tej sa-
boisko przy ul. Wodnej T. U. R. - Po- będzie się pierwszy bieg na przełaj o '1a- mej g-orHnie i na tymże boisku. J 
goń, godz. 17-ta boisko Sokola w Zgie- grodę wędrowną ofiarowaną przez Ł. W Gimn. Żydowskiem przy ul. Ma
rzu, Orlę - Concordia. K.S. Do biegu tego zgtosiło już udział gistrackiej odbędzie się w dniu dzisiej-

Sobota, 18 maja, godz. 17-ta boisko około 50 zawodników, międ7,y inne1.~i szym w godzinach popołudniowych tur-
W. K. S-u Iiasmonea - T. U. R. Pietkiewicz i Kusociński z Warszawy. niej w piłkę siatkową I koszykową z 

Niedziela, 19 maja, godz. 11-ta be>i- Wejście na bieg bezpłatne. udziałem drużyn szkolnych i zespołu 
sko przy ul. Wodnej S. S. K. M. -- O. W godzinach popołudniowych o:ibę- Hasmonei łódzkiej. 
M. S„ godz. 17-ta boisko Concordji Con- dzie się dalszy ciąg spotkań w pHkę ko- W lokalu łiakoahu odbędzie się w 
cordia - Kadimah. szykową o puhar 'Expressu: hoisko dniu dzisiejszym ostatnie spotkanie 

Poniedziałek, 20 maja, godz. 11-ta Gevera godz. 15.30: łiasmonea-.łfX. oing-nongowe o mtstrzostwo Łodzi mię
boisko W. K. S-u Bieg - Sokół, godz. S.T.U.R. - Przyjaciele. Jed;tocle~:iie dzy łiakoahem a Makkabi (Pat 1janke'
ll-ta boisko przy ul. Wodnej Pogoń - na boisku W.K.S. odbędą się de~b;r ~or,t- W lokalu Hasmonei przy u.I. Gdańskiej 
Orlę. balowe Łodzi spotkanie Turyści -·- Ł. Nr. 40 o godz. 17-ej rozpocznie się tur-

Sobata, 25 maja, godz. 17-ta boisko K. S. niej ping--pongowy o moralne rnistrzo-
Sokoła w Pabianicach, Sokół (Pabj.) ~ Na prowincji łódzkiej odbędą się na- stwo klubu. 
Kadimah. godz. 17-ta boisko Ł. K. S-u, stępujące spotkania: 
Bieg - Pogoń, godz. 17-ta boisko przy •m1H11Rlllllłll&lll&mm•1i1•11m-•••••••••---••••••••••• 
uli. WodnejG.M.S.-T. U.R. K · • k · d• • f 

Czwartek, 30 maja godz. 17-ta boi- aras1a re IVIVU.S. 

Wysprzedaż piłkarzy 
.., n-eł fidse aneielsftłe; 
Zawodowy klub II ligi :n~ielskieL 

P1eston North End, ogłosi!, że wsku:el\ 
braku szans na wejście do I Li.gt , zamie
rza sprzedać 29 swych gra ~w. przy
c2em komplet k~ztuje 40 (yc;iecy fun
tów (ponad 17.eJ tysięcy zloty .h), a po
j("dyllcw ceny są następują -:e: Morris -
4700 funtów, ttamen - 4000 fuut6w, :(us 
scil - 3750 funtów i t. d. Są to ceny nie · 
wygórowane, gdyż niedawno Arser:al 
kupił ocl Boltonu napastnil\.a Jacka za 10 
tysięcy funtów. Chelsea (II liga), która 
tT1a szanse wejścia do I ligi, I-upita od 
Wolwerhampton gracza We n era za 3 
tysięcy funtów. 

Falkowski z Ł. T. S. O" 
opus.-c;sa szereei Sll'eflO 

filu6u 
.lat~ się „Exprc.ss Weiczorny'' dowia

duje bramkarz Ł T. S. · O. fat~0wski za
ź;1dał od klubu 5wego zwolubnia ew. 
wykrc-ślenia. Falkowski zamlef'Z-:i wst:\· 
pić do jednego z klubów !ódzkkt.. 

Echa zawodów· 
nardarslri.:6.., %06opa

ne1D 
Der „Winter" organ niemie.;kiego 

iw•:tzku narciarskiego, zamles~cza w o
statnim numerze, obszerne sorav.ozdanie 
Jr. Lutera o międzynarodowy ,;h zawo
da:;h narciarskich w Zakopanem. Spra
wozdanie ta pełne jest superlatywów 
dla organiza(..ji. 

Dr. Luther uważa skoczni;~ na l(ro
k wi za. najlepszą w Europie (ob)k Ji ,11-
trenkolien) a w każdym razie 1 ~ , „,„ · .• J 
O!imri!~kiej. 

Maks Stolarow sko Sokoła w Zgierzu - Orlę - Sokół 
(Pabian.), godz. 17-ta boisko .Concordii 
w Piotrkowie, Concordia - O. M. S., 
godz. 17-ta boisko Ł. K. S-u, ttasmonea 

Doskonalg obroń€o Turgsdów wu· 6aivi 111 Lodsi 
siąpi w me.:zu z Ł K. S·em Jak się „Express Wieczorny" dowia-

- Pogoń. 
Sobota 1 czerwca, godz. 17-ta boisko 

przy ul. Wodnej T. U. R. - Bieg. 
Niedziela, 2 czerwca, godz. 17-ta boi 

sko Ł. K. S-u Kadimah - S. S. K. M. 
Sobota, 15 czerwca, godz. 17-ta boi

sko W. K. S-u, Kadimah - Pog-of1, go
dzina 17-ta boisko przy !.:1. W o<l11 cj ,S. 
S. K. M. - T. IJ. R. 

duje, bawi w Łodzi mistrz Polski w ten
• • Jak się „Express ~ieczorny" dowla- otrzymać odpowiedniego zajęcia we nisie Maks Stolarow który przebywa na 
ou1e'.w dniu 01er;d31sz}in powrócił do Lwowie, przeto zdecydował się pozo- studjach w Berlinie. Korzystając z wa
ł odz1 Karasiak J obecny był n~ wie- stać w Łodzi i niema zamiaru opuszczać kacji świątecznych, mistrz Stolarow za
czorze klubowym u Turystów. Kara- Turyst{lw. bawi w Łodzi przez dwa tygodnie. Jak 
siak oświadczyt, że miał .otrzymać ko-! V'.'r-:-: ··~ ., -„„. ·r l już w poniedział- wi~dom,o, trenn!e Mal: s S ~ol,a ro~ · w ~er 
rzystne za!ęcie we Lwowie, woht~c cze:·-·· - . , . , ; ; __ Ł. K. s. i we· lime na ko_rta.c11 kryt~ clt po..l. okiem tre-
go zami0rn1ł pi ęrwo \r..i0 on-;~d1: na ~1: 1 · , •. _. • b . ! n~~a '. ,Nalczy un (,;.'. p ierw s~ ~J klasy ten-

• , • . _ ·, • • U',, ie na o rome. '1 1s1<;t..iw z11;_:·1 ·~· ' .• bu t i!ll1sowcg-o Nie 
te Łodz, P o.me waz ł\ ~r;:i:::,, :; ·.: i.!·.~ ~ ,.,., -..,., r . •'t· _ \~ · ·o' ' 

I 1 • •· • ..., • 1\ \Jl I .,.. J ' • 

" 



Bruslłow żyje! 
Znajduje sf~ "' słu.i6fe 

csre•..,uczaJftf 
Berlin, 30 marca. 

Stedzt'Wo w sprawie rosyjskich fa.l
szerzy dokumentów doprowadziło do 
niezwykle interesującyoh nowych wy
ników. Dokumenty obciążające i kom
promitujące amery'kańskiie11:0 senatora 
Bora·ha i opiewające, jakoby on pozo
stawał w ściSiłiych stosunkach z Sowie
tami, zosta;ły sfabrykowane przez jed
ne1go ze wspólników Ortowa. albo w 
samym BerMnie aJlbo w ParYŻu. 

Aresztowany w tej sprawie rosjanin 
Sumarokow zeznal podczas przesłutclta
n:ia, że gen. Brusilłow, znanv dowódca 
rosyjSkich armjj w czaste wojny, nie zo 
stał zastrzelony przez czerezwyczajkę 
po powrocie swym do Rosji sowieckiej, I 

ja1k twi1erd~ily dzienniki, lecz pozostaje 
jeszcze dzisiaj w służbie czerezwyczaj
ki pod przyibranem nazwiskiem. 

Aresztowani rosjaniie Gumański i Po 
procki uważani są za autorów slynnego 
Mstu Zinowjewa. 

!lołq,;zeni •a żu,;ia 
i po śnaierd 

Berlin, 30 marca. 
Wstrząsająca tragedja rozegrala się 

dzisiaj w jiednym z tutejszych szipitaH. 

i 

GENERAi: CZANG-l(Al-CZEI(, --.~ 
głównodowodzący armji chińskie.I wat„ 
czy obecnie zawzi~ o utrzymanie się 
przy władzy, zagrożonej przez licznych 

jego przeciwników. 

Po ditugiej chorobie zmarł w szpitalu 
31-letni chiirurg dr. Jan Bruniikowski. , 
b~~~~a~~am~~1·~a~~~~~~c~m~~~m~~~~~~~~~~~==~ 
Słowa wiadomość o jego zgonie„ 

Wyszedlł'szy z kanoełarji siipitala o- !li. Jłl 
debrała sobie życie wystrza1em z rewol 

1 
• · · tiLS.Jf'jUt:u._. 

ANITA BRICE. 19-letnta tanoorka, jest najnowsza pupilka stolicy 
{il mu Hollvwood. 

weru w ogrodzie szpitalnym pod oknem 
pokoju, w którym leżało ciało męża. 

§rupa "' .llnelJi 
Londyn, 30 marca. 

Statystyka śmiertelności w r. b. do 
dnia 23 b. m. uwidocznia straszliwe 
spustoszenia, WYWOłane przez epidem
ię grypy i zapalenia origanów oddecho
wych w ndedawnym okriesie mrozów. 

Ogólna licz.ba wypadków śmieT'Ci w 
·v.rieilkioh ośrodkach Ang'lji i WaHi w cią 
gu 12 pierwszych tygodni 1929 r. wy
nosi 104.567. Większa część Z$!'.onów spo 
wodowana byla przez wyże.i wzmian
kowane choroby. 

~mle ł aelr 
,;sesfiiefi 

ŚMIERC POETY CZESKIEGO. 
Przed kilku dniami zmarł w Pradze 

OTTOKAR BRZEZINA. 
najwybitniejszy poeta czeskL ,„, 

I 

17-letnia Sonia Henie, mistr.z.vnl śwłai 
w łyżwiarstwie, z zamiłowaniem odda... 
je się obecnie tennisowi, pragnąc zdo
być również mistrzostwo „biał~o Sl>Of„ 

tu". 

!loDJsf anie "' !lersjj 
„Huta Bismarka" na Górnym Śląsku-ma być obecnie, na wniosek władz lo

kalnych, przemianowana na „HUTĘ PIŁSUDSKIEGO". 

Londyn, 30 marca. 
Z Teheranu donoszą, że w Tabrysie, 

w Aserbejdża~·e, wybuchfo powstanie 
przeciw reformom szacha. 

Robofni€g 
Ruch rozpoczął się od zamordowania 

gubernatota wojskowego Tabrvsu i zbu 
rzenia połączenia telegraficznego. 

Wladze w Teheranie odmawiają 
wsz.e.ikich wyjaśnień o rozmiarach pow
stania. 

svsiemafV€Znie nisz€zq urzqdzenia 
labrg€zne 

Ryia. 30 marca. I miliicja sowiecka zjawiła się celem z.aa- !Trqd DJ poi. !fron,;jj 
Wlad~e s!>wieckie w Ode~ie prze- re.sztowania sprawców, .robotnicy sta- . . .P.aryż, ąo marca. 

prowadziity hczne aresztowama wśród wiali czynny Oi>Ór strzei!a1ąc z rewolwe- W akademJ1 urn1e.rętnośc1 odczytano 
robotników, podejrzanych o svstematy- rów. memorjail w sprawie 28 wypadków trą-
czne i umyślne niszczenie maszyn i in- du w Marsylii. Ponieważ wiele osób do-
stacyj fabr~zinych. W fabryce im. rx:n 11 IJClfiDIJO!IIODDODODIJ[J[JC[XDID I tknih~tyc!h trądem nie iigtasza się u 
III-ej mdędzynarodlówki robota!c.v prze- rz••4 aJ,..le wlad1~, liczba. ch?rych jest przypusz-
cięili pasy wskutek czego fabryka sta- ~ .._. „ czaJme znacznie w1e'ksza. 
nęfa. Grupa robotników w fabryce im. EXPRESS lllłECZORnY'' StwierdZiQno, iż liiczba wypadków 
Dzierayńskiego ziniszczyła motor Ody u W trądu w Marsylji wzrasta z każdym ro-

kiem. 

Ogłoszenia• lWYCZAJNe: 10 lf, za wiersz mllfmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
• W TEKSCIB: 40 gr, za wiersz miJlmetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ======== NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł . Za 

.miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamle,J-scowe o 50 proc. zagrani.:zne o 100 pr 11 : d rożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja n.fe OdJ>owiada. Drobne 12 gro;zy - '.\i 'jm,1ieJsze 

zr. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

ZI wrdawnictwo !!Re~ubllkl'' SP.· z <>i~· o~w. Wla,d~sław PQl~k. „ - ,w druk~rnl nRe~ubliki Sp z ogr odp„ Piotrkowska 49 1 64. 
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· na Prima Aprilis 
opan«:erzonu duAiaio, 

'!Generał Primo de Rivera, dyktator Hisz 
panji, wygłosił w tych dniach przeią6-
wieaie do buntujących się . przeciwlio je-

. go władzy studentów madryckich. Dla 
pewności stanął on na mównicy - 11%·
brojooy' w pancerz, niedostępny dla kul 
ewentualnych zamachowców rewolwer-:. 

wych. 
• ·· j 

:Jlie•,.,uftlv $.uft,;r,,a 
fifera,;Ai 

Członkow~e klubów sportowych w LosAngelos (Ameryka Północna) zażywają kąpieli słonecznej. 

Ila Prima Aprilis 
-.-

9en. Xo6ile 
na poftu,;ie 

111 ftf assfor~e ! 

Gea Nobile, zdruzgotany wyrokiem ko
misji w sprawie nieudanęj ekspedycji na 
biegun północny, wstąpił do jednego z 
klasztorów w górach a.r.cni-lskich. Pow)" 
tej podajemy zdjęcie jego jako rnn~ --1.~. 

. 
:Jlie•nruAłu eftspervmenf nauftoDJu· 

·• .h\ ·.~~··, ' 

E. M. REMARQUE. . 
autor głośnej powieści „Im W estei: 
nichts .Neu~", („~a zachod.n.im, from.cie 
wszystko w rorz dku"), która · W. ·. P~~e
clągu kilku tyg<>d 1 rozeszła . się w ilośCi 

' blisko pół miljona egzemplarzy. ' . 
' ,. ·, ... 

~rall'uronru p.r~,ę .• 
lof pr•e• o,;ean· 

Jak już donosiliśmy, profesorzy r<>syjs~ Brjuc&~eako i Czeczulin dokonali nie-I " 
zwykłego i ciekawego eksperymentu. Połączyli oni odciętą głowę psa z maszy
ną, skonstruowaną w ten sposób, że na~ladowała ona działaln1>ŚĆ serca. Okazało 
się, że głowa żyła przez długi czas, reagowała normalnie na wrażenia zewnętrz
ne, pysk otwierał się wobec podawanych pokarmów, odróżniając przytem .np. 
kawałki mięsa od rzeczy niejadalnych, jak np. c'1inina etc. Na pcwyższem zdję-

ciu eksperyment ten jest dokładnie uwidoczniony. · . . ,„.„ • . 
l~ ~ ••• 

~r -

IMENER i IGLEZIAS, dwaj śmiali ło.tnl 
cy hiszpańscy dcko.nali lotu poprzez oce 
an, z Hiszpan~i do· 

1

Południowef>Ame
0

ry
ki, bez lądowania po (!rodze. Wystarto
wali oni w Sewilli i dolecieli do -Bahia 
(Brazylja). Droga la wynosi MOO km., 
podróż powietrzna trwała 35 godzin. 
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biur matrymonialnych Co robili 
prezydenci N'łewłasta, która codziennie. odgrywała rolę posażnej panny 

i . ponouie, fltórsv •111qilioli pisDlo nos~rn gdy jeszcze nie byli 
prezydentami · Do istniejących we wszystkich kra- skie~o pozostaje zaledwie kilkaset do- cowsktem, dobrem sercu, że .. codzien

jach "biur pośrcdnlctwa zawierania mat-, larów... nie „młoda i piękna" odf{rywała te samą Życie państwa staje się coraz bar
żeństw".' zwracaj<ł się nietylko poszuki- Romans bankowego urzędnika skoń- szczęśliwą „okazję" i, że chętnych dJ dziej skomplikowane, wymaga tedy cn
wacze r poszukiwaczki przyg-ód o dość czył się.„ . małżeństwa i wpłacających po 300 ma- r ~ tr) r.owych wiadomości od ludzi, dó
pr~ej.rzystym c~iarakterze. al~ ~ praw- z bólem rozstają się niedoszli mat. rek a conto przyszłego posagu było rzy ujmują w swe ręce ster rzndów. 
dz1'\.y1 kandydaci. do ~tanu małzensk1ego? żonkowie... bardzo wielu„. 
„z ~~ku odpow1edn1eg-o towarzyst~a 1 p 0 paru miesiącach Hmlsowi Erne- Na rozprawie sądowej, obfitującej Sprawowanie tych rządów wymaga prze 
czasu • kor.zystaJący .z ~obrodzieJstw stowi zwierza się z swegó „pecha" je- w arcykomiczne sytuacje, śmieli się dewszystklem wielkiego umysłu, prak
fachowe1ro. biura małżcnsk1eg-~. . . . den z koJP~ów bankowych. wszyscy. Sędziowie, świadkowie, o- tyczności oraz doświ<Hkzenia życiowe-
H :Ur7:_edmk baryku w .Bc~lim.e,. meJaki Ernst jest zdumiony: ta sama bistor· brańcy... go i znajomości ludzi. Może dlate~o. 
~ns Ern~t. .zarrnerzał ozcnić się 1. z WY_- Ja, ten sam list i. •• ta sama suma 300 Jedynie „młoda. piękna i bogata" da-

teJ wy!memonych .Prf,YCzyn, z:wrócil marek, wpłaconych dobroczyńcy z biu· ma i starszy pan - dobroczyńca Han- właśnie Hoover jest człowiekiem, naaa-
slę ~o Jcd~1ego z „biur , r~~laryi~Jących I ra małżeńskiego. sów i 'Ernstów-mieli rzadkie miny do- jacym się wyjątkowo na stanowisko · 
sfe SLumme w .Prasie berhnsk1eJ. ~ans Koledzy, podejrzewając jakieś oszu- stall po sześć miesięcy więzienia! prezydenta St. Zjednoczonych. Był bo-
frnst zgłasz.a się do wytworn~g.? bi~ra · stwo, uprawiane przez biuro, zwracają A mimo to codziennie w pismach wiem inżynierem, administratorem, han-
i przedstawia swe .„wyma~~m~ soh~- się do policji. ukazują się bardzo sentymentalne ogło- dlowcem, rolnikiem: zna się doskonale 
nemu dyre~to~owi prz~d~iębiorstw~, I oto okazuje się, że ... „młoda. piękna szenia sub: „Gnia7 dko domowe", „Ci- i i t 'b 
którX. 'YYsłuchuJe ~.0 uwazme, d~bro!h- i bogata" kandydatka, zapewniająca che szczęście" i „Przystań życiowa ... " na wszystkiem rozw ązywa naJ ar-
wie · 1 niemal po OJ~ows~!-1 traktuJąc m- „ciche, domowe szczęście", jest wspót- z oczyWistym warunkiem: „majątek dziej palące zag-adnienia ekonomiczne. 
tym~e sprawy sweł{o kluenta. niczką poczciwego dobroczyńcy 0 oj- „ Waszyngtona niew<\!pliwie możnaby 

fiMusl być młoda, ładna I„. boga- ' pożądany_ również pomieścić na liście inżynierów, 
ta" - precyzuje swe upodobania tterr był to jednak typ odmienny od Hoóvera. 
frnśt i z odmiennej epoki .. Zresztą aż do dni 

Twarz dyrektora rozpromieniła się u.., u 4 r 0 p'' nowych na najwyższe stanowiska po-
arcyprzyjaźnym uśmiechem: 99 •• a trzehni byli znawcy prawa do knmento- . 

..:Ma pan szczęście! Właśnie dziś Nlesamowlia historia o sziu€zneJ'• wania ustaw istniejących i tworzenia no- ·,-
zgłosiła się pewna kandydatka do sta- .s,. I I " wych. 
nu małief1skiego, odpowiadająca najzu- 9 m erG: Na 33 prezydentów St. Zjednx:zo-
pełniej' wyma~aniom pańskim. Właści- z- polecenia PTOl'kurafora sądu w Bu I Przed tY'lfodniem zdoarzyło się. ie pa. nvcłi 29 bvło adwokat1mi, a mianow~cie .. 
wie miałem inne widoki, co do tej partj!, dapeszde aresztowano tam przedwcro- ni Baiko. która w międzyczasie powtór- Adams, Jefferson, Madison. Monroe, :
ale pan robi tak dobre wrażenie, jest raj majstra ślusarsikiego, Józefa Bako, nie wyszła zarnąż, spotkała na uliicy w Quincey. Adams, Jackcsnn, van f3uren, 
solidnym. Ten uśmiech szczęśliwy for- pod zarzutem biigamji oraz oszustwa na Budafoku iakie~oś człowieka. odzianego Harirson, Jyler. Polk, Filmore. Pierce, 
tuny ·należy sie panu. panie Ernst!" szkodę towaf'ZYSŁwa asekuracyjnego. w łachmany, a dziwnie podobnego do ier Buchanan, Lincoln Hayes, (la rfield, Ar-

Dyrektor podchod~i do aparatu tele- Józef Bako został pned pięciu laty nieł-os~czvka. pierws~e~o .męża. . thur. Cleveland, Harrison, Mac Kinley 
fonicznel!o. wymazany z listy żyjących. • Zbliżyła się .do ni~o .1 za~ytała: 1ak Taft Wilson, Coolid~e. 

Krótka rozmowa. Józef Bako ma mo~iłę na cmentanu Siię nazywa. Zmieszał &1ę t chciał uc1-ekać. : innych Johnson byt krawcem. Tay-
- Ni~ch pan. zaczeka. Za cJr~ril~ budapeszteńsikim a na 'tej mogńle wzno-st Al~ po b.cwili z płac-zem wyznał, że on lor żołnierzem, Grant ~ównież żot~ie-

przybędz1e pansk1 „promyk szczęsc1a! I się kamień gr<>bowy ze słolfl)awi żalu. ja- to JP.!;t Jó:;:-ef Bak?: . • rzem. Roosev~}t - publicystą, Har~t~g 
Istotnie po pół godzinie do gabinetu · kń.e wrryć kazała wdowa W prokur.aton1„ do:kąd z mie.tsca zapro I v·ydawcą. Dz1s na naczelne stanow1s1<a 

dyrektora wchodzi bardzo ładna, bar- Ot t .1 • d 5 1 t . wadziła go żona. złożył Józef Bako na- trzeha przedewszystkiem ludzi intere-
dzo dystyngowana i.„ ponoć bardzo ma- 0 co nas. ąipt 0 P.rze a·!· . sitępuią.ce zeznanie: su, Hoover tedy jest naprawdę najwłaś-

. jętna młoda dama. Dom, w ktorym m~es~kał -z zon3, . Jo. Przed p1ęoiu laty, pod·czas te!;!o, łak ciwszym człowiekiem. 
Herr Ernst jest wstrząśnięty. Znajo- .zef. Bako, ~-o~ął pewne) ~mcv. J\:1tesz- iona bawiła u k · ewnych, wvikoipał nocą 

mość zostaje zawarta w obecności dv-1łk:i-ncy .z.~~ł~li. s·ię ur~towac. W zamiesza- na cmentarzu zwł0>ki zmarłego przed pa
rektora. Toczy się rozmowa nieprzymu- 1111~ 111 ·a!pozn1 ~1 po~ysl.an.o o. gospodarzu. ru dmiami brata i przyn;ósł ie w worku 
sz~a. •. fi'J6~~ pomiędzy ludźmi, któ-1 Wi.ed!Z1ano, z~ pam Ba-ko wyiechała. Gd~ do swe~o mjesrkania. Ubrał trupa w swe 
rzy mają zawrzeć związek małż~ński. , nie UJ).rza~? ~o.zefa .ąako, pr~yip~szc;l'al~ uhranie, włożvł mu n·a palce obrączkę. a 
Padają dość znaczne cyfry. ewentualne· 1~szys<:y,. ze 1.1el!-o mem_:a w .mi .es~'taruu 1 zeQ:arek. z bra!1.so1etą PTz~ocował na 
go posagu„. Dama zgadza się przyjąć za- , ze.p0WiI1ite po1~chał do zony. J:?opiero na- pr.ze1ub1e ręki. Potem podpalił dom. W Londynie zmarł w tych dniach w 

. Zgon zna~omif e o 
a~klo.~a angielskiego 

prószenie do teatru następne~o dnia. za]'wtra mialezi:ono pod. grazaJllll spało.nego Dom spłonął doszczętnie i wszyscy 68 roku życia ulubieniec publiczności Jon-' 
tterr Ernst, rozpromieniony, gotów domu zwęglione zwłoki. my~J.eti, że stracił zycioe w ołomi·eniach, dyńskiei. świetny aktor charakterystvcz 

fest' opuścić „błogosławiony urząd po- Na pal:cu łruipa była .obirącika ślubna on zaś uciekł iz kochacką do Rumungi 1 ny Ernest Hendrie. Należał on do naibar 
średnictwa ". Gorąco ściska rękę swe- - n.a ręl!ci tkwi w złote1 brans.oldce ze- tam w7Jiął z naą ślub. dziei „kasowych" aktorów an~ielskich, 
mu opatrznościowemu dobroczy(1cy. ~arełk. Rzeozy te roZ1pomano 1ako nale- Przed nied.awnym cz.asem kobieta ta nazwisko ie~o na afiszu działało na pub-

- Chwileczka!... Jestem bardzo ząioe do Józefa Bako. wyrzuciła go z 1T';es21l<ania iakie wspó1,nie licZ"ność iak ma~nes. 
szczęśliwy, że tak pomyślnie złożyły sit; Wdowa po nim otrzymała od towarzy zam.l.ew.Jdwali. Wrócił do ojczymy. Myś- Znakomitym aktorem był równ ie?: avto 
dla pana. panie Ernst okoliczności. Ma- stwa asekura-cyionego 50 OOO pengo ocJ.szko lał. że nikt ~o iuż nie oo z.na. Lecz skoro rem kiliku sztuik drama tycznych, które · 
leń ka formalność. Należy się od pana d(}wania za spalony d'lbytek, a dalsze 10 I tak iuż ~ię stało, poddał się z pokorą u- zdobyły sobie wielkie powodzenie w tea 
500 marek- jednak nie chcę zakłócać tys. pengo za śmierć męża. słuion.ej karze. trach angielskkh. 
paf1skfej pierwszej radości ... robię ustęp-
stwo 'dla pana ... tylko 300 marek„. Ży
czę· panu wiele szczęścia.„" 

Ernst ptaci 300 marek, rozanielony, 
wniebowzięty. 

Młoozi opuszczają gabinet w najlep
szych humorach, pełni pięknych przewi
dywań niedalekiego „cichego szczę
ścia„. 

Wieczorem teatr, po teatrze ko
lacja. 

Zadzierzga się nić prawdziwej sym
patji. 

Po dwóch dniach podczas kolacji da
ma zdradza pewne zakłopotanie. Zanie
pokqjony Ernst dopytuje się ... 

Wreszcie otrzymuje do przeczytania 
Ust, otrzymany dziś właśnie przez jego 
przyszłą małżonkę z Ameryki od brata, 
jedynego opiekuna i rejenta. „Zawiada
miam cie kochana siostro, że ... nieocze
kiwany spadek akcyj na tutejszej gieł
dzie zrujnował mnie doszczętnie. Stra
ciłem nietylko własne pieniądze, ale i 
twoje, stanowiące twój posa~.„ Muszę 
zacząć od początku.„ Ale wierzę, że uda 
ml sie f t. d ... 

Rejent od siebie zawiadamia, ie na 
rachunku bieżącym „pięknej, młodej i 
bogatej" kandydatki do stanu małże1i-1••············· ~1iwmuN1t /Jr 

PlAN~:;'~~~~NYCH ~h'·"~o'w 
no po5p1emc:h IWlo!loczułych, v"l\I 

fOlYTYWNYCH. NEGATYWNYCH 
ł OZALIDOWYCH ~/ ~~ KLISZ 

~~~33~ 
Tel 11•72 • Piotrkowska N~ • OO. 

-.. 
Doniosłe odkrycie astronoma 

Fotografie eh mur, oddalony eh od ziemi o 25 kilometrów 
sl111ierd•oiq snoi•nq „fłru6ośt', otD1os ~rg 

W astronomji i meteoro!ogji bardzo I dzaino ba<lan~ia z d•W'U punktów ziemi, I wiek mogły wz:nnieść się wyżej nad to -· 
.wielką role odgrywa umoiliwi1ony nam możLiłWie najbardziej oddalonych od sie I do 12 kilometr. ów. Z odkrvc11a zaś nor
dz4ęki trygonometrji sposób mierz.enii:a bie. weskiiego uczonego wyn1: ka. że na \V•et 
wysokości - w stosunku do poziomu Pooieważ metody badania astrofi- na wysokości około 30 kHomeLrów po
ziemi tY'ch punktów, które dla tvch czy zyc:zne wykryto dopi1ero n.i.ed:awno, nad ziemią atmosfera Jest o t:vle j.szcze 
ir.nych względów są dla nas niedoot9p- v.ięc w powyższy sposób dokonywano gęsta, iż w stan~e jest utrzvmać na sobie 
ne. Spoisób ten polega na tvm_ że gdy tEi pom!ar:5w obrano podstaw~ znacz- niezHcz.one mnóstwo tgieiłek lodowych 
np. z dwu różnych punktów nastawimy nie większą od stosowanych dotąd- tych chmur. 
lunetę na wierz~bołek góry. s·z.czvt d~ze w podobny zupelniie sposób od bar- Byry wprawdzi~ wz.glę-dv. na pod-
~a .czy dzwol!'un~~y, tu~ety te w przedłu- dzo dłusri~o czasu profesor norwei:;ki. staw1ie których moZlla sLę bvło domyś
z~nnu d~dzą d~ l'inJe, które przieryią Ka;rl Stiirmer. bada wvsokość zorzy pół lać podobnego stamu. meczy, skoro ów 
się u wierze.hot~~ badanego pr~edm10- nocne~. obserwując i fotoirrafuiąc jej słynriy bal<?n włoski, ~vypuszczony z 
tu-.qwe dWl'e ldim~ wraz z trz.ectą sta- zjawi.ska z dwu stacji norwesk~ch, · od- o?se:rwat~num w Pad\~"'"~ w rOlk.~ 1912 
nowi~cą połączenie o?u punkt~w o~·ser legfych jedna od drui?i·ei 0 27 kiilomet- \.\i'Zmósł st~ na wys~k?sc:-1. ą1.~ kL.omet
w~y}nych, dadzą tróJk~t, znaiac . ieg? rów. Podczas prowaidrzenla badań tych rów, na teJ wvsokosc1 c;:s111e11 .e atn~o
kąty u .J>O?stawy .• I?oz.emv wylicz.yc prof. Stnrmer miał możność' sfoto~rafo- sfe;ryc~ne. zanotowane prz.ez odip0Wle
:w"szystk1e~ inne ~ęsc1 składowe. a więc waniiia równdież chmur. ktńre ia•k sie 0 • dni reJ~s.trator b,l.1on~1, \\~'.11110s'.f.o już tyl-
1 wysoko_,ć datteJ góry. . kazało, krążyły na wysokości 25 lciilo- k~ .2 m11!Jmetiry (zan:1ast, Ja~ ~lef!ly. 760 

Jasną jest rz.ec~ą,. ze kąt u w11erpch:of metrów. i_niltmetró~ na pow1erzchn1 z1•em1). Mo-
ka. gdz.ile się obie lmJe luneot przec·1t1aJą, p • k i ł ż zna b:vło Jedrnak przypuszczać. że w no 
będlzńe tvm mnii1~js.zy. im badanv p~ed- 0 raz J)lerwszv nau a m ~ 3 mo · towanfach tych zas z ły biędv. że bą<lź 
m~Oit jest wyższy, będzie on również ność zareiestrowania chm~r .ta.k ~y.so- balon wcale tak wysoko nie dolecial 
tym mni~jszy, im bl~1żej względem ~ie- ~~· b_vty one tak wysoki. z~ :ud osW1oei- bą~ź też jego rejc~trator źle działait'. 
~e poforone są punkty ohserwac:v3ne. .ai a i: za.ma oora:mia. c ociaz 0, s;~a DzJś jednak wszelkii1e tego- rodzaiu wąt
'a metoda bada1miia stużvła nauce ba1r- był~ T~zicz.ed btj'zo td~le~J°' 00. os'\\ k~ije plhvości p:1erz.chaią wobec faktu dokona 
izo cUu~o przed'ewSozystkiem dla okre- nire hy; 0 wkti :a hm ~ si 'n"'a· ze. na '.- niia ści.slych pomharów fot oir·~af:~wvch. 

_,l aini1a wvsolrośc:i, i;?:Ór. Dzięki P•~ej rów- ~~.c. · na r~c ro .ono."' '~c1 a: W'l- Z tego ws.zvstkiego wvn =Jrn że chmu 
ti>ei udaito s'.ie wymi1erzyć odl~ość ksie da'! Jednocześnie h-ardzo wiele g;w.aizd. ry wnoszą s·i·ę w atmosbrzc o wl1 le dz.ie 

i:yca od zi"mi. a późn,iej od:ledość in- Odkryde prof. Stormet'>a ma dla na- sh:1vków k:.tometrów n1nnn.d tvmi miej.s
:1ych pla1niet od słońca, orzvczem w tych uki lYairdiZo w:e1k.i:e znaczenie Ootąd naii cami, gdzie je naJczr,ścicj oko n:lsze spo 
•om1:a.rach c.ele1J11 uzyska·n.ia naiwięks'Zed lepsii Sil'M?alr.t~d w meteoro1(}1!jq niie nrzv ł tyka. _ 

d'OZ.y dotkładności i pewności pr.zeprowa puszcza1i nawet, by chmury jak.iekol- . . „ 



Tombakowe .myśli 
zakoiorzoneQo 

łodzianina 
Dopóty dzban wodę nosi. póki pod

czas „ciepłej wiosny" rury wodociągów 
nie zamarzną. .... .„ ' 
- · MoJa c6rka rzekła do mnie: 

' - Od czasu, 2dy poznałam Artura, 
zużywam (')sześć pomadek do warg wie 
ceJ. niż dotąd. 

~ł! 
· Ody kobieta traci dowe. to nawet 

_ wtedy nie zapomni <:ię przypudrować. „ 
•• 

Na kupca trzeba słe urodzić. Słusz
nie: bo Jakie mn7e być kupcem ten. któ
ry słe nie urodził. •• • N'o~I kohfeoe to najpi~kniejsza rzecz, 
ale cóż z tego, kiedy i one się gdzie.ś 
kończą! , 

711 ;-:.r „ ~.* 

_ Mężczyzna powinien się żenić choć
by dlateg-o, że młodzie·1iec - nudzi się 
wszędzie, żonaty - tylko w domu. 

** • 
Wyhfkttlowałem sobie: mbJa żona 

waiv 80 k~. Corocznie jedzie do Karls
badu i trnci tam 8 kg. Za 10 lat jestem 

Hu1nor i moiuro. 
-:o:----

D ,.em D1óDJiqł 
!lrosfti mofrumo~lofno• 

mołjeńsfde łodsła11 
Bankier L. mówi do adoratora cór

ki: 
- Już trzy miesięce asystuje pan 

mojej córce. Czy myśli pan o Pl'ZY-
szłości? .. 

- To się sam() przez się rozumie! 
Czy pan sądzi, te ja się żenię dla przY
jemności?. 

~.~ 
- Wiesz, Jestem zdumiony twoJen1i 

wiadomościami z dziedziny cen zwie
rząt domowych. Od koguta do osi.a -
znasz dokładnie ·wszystkie ceny. 

- To bardzo roste. Kupiłem sobie 
miesiąc temu auto l . ..... •• _ - Za kaidym razem, kiedy się kłó-
cę z moją żoną, odkładam 5 złotych • 

- No, i? 
- No, i dziś jestem miłJonereml •• .. , 
Przed ślubem panna .Wandzia za

płakana -Oo ukochanego: 
· - Najdroższy, muszę ci uczynić 

.zwierzenie: ja ·mam sztuczne zęby! 
- Nie martw się Wandzłu, zauwa„ 

żyłem to jut dawno, i kocham oię mi
mo to„. 

- No, tak, ale one nłę są Jeszcze ino wu wolny! 
•• Radio czyli nowoczesny środek na poskromienie gadatliwych żon. T ~~ zapłacone 1 •• . . • * . 

. W~~~~~uracJa~&~b~~~~~·~,~~~c~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -h~m~WwWci~eW~. ::>atrawy, bo sam Bóg wie, z czego się je · dziu? 

robi. x ·flJl 1 PRIMA JlPRllll - f~~Y lata temu jut mi to mówiłeś. 
·' - Właśnie, nie sądzisz chyba, ie na-!1 r~eJJ ~zlurllt: że nadchodzi dzień taki. kiedy każdej bu.idzie leżę do kobiet, które dziś mówią tak, a 

Od. &ł U'.•a Człek przed prawdą picrwsze1i st wo chętnie będzie da war. Jutro inaczeJ. _ • .•. ' . , · · 
N ~- ~leży (no i mniemam: każdy na '(o pójdzie) 

Czynić swemu bliźniemu na „aprilis" kawał. - Jasiu, pamiętaj zawsze ucarować 
Matka do córki, która z kuzynem 

siedzJ w pokoju: 
- Całowaliście sie.„ 
- Ależ. mamo, nic poCJobnego! ' 
- Cicho! Te małpki w klatce jeszcze 

teraz sle całują. Z pewnością przedrze
źniają was. 

•• • - Wiesz, państwo OancegaJ byli na 
wycieczce łódką ł pani Oance~alowa 
zaczeł:i tonąć. Wvobrai sobie, mąi rzu
cił sie jej na ratunek. Zupełnie stracił 

• przytomność umysłu! 
•• • - Panie dnktorze. mam straszny ki-

tar. co Ja mam wziąć? 
- Klika chusteczek do nosa! "-

•• - 1- , • · - Wierz mi Arturze, i Ja kiedyś 
znalazłem swój ideat. 

- No. I jak J?O stracłłeś? 
,, - Ożeniłem sie z nim! •• • 
· - - Tatusiu. czy osły sfe też żenłĄ? 

- Tylko oslv, moje dziecko! 
~ . .. - . 
- - Czv pant bardzo słe na mnłe gnie-

wa, mrnno Wandziu, że pani całusa skra-
dłem? · 

- Tak. bo dżentelmen nigdy nie za
trzymuje cudzej własności! 

• •• 
- Dzlcki Boitu. ja na mojego meta 

narzekać nie mogę: nie gra w karty, nie 
pije„. . . 

- Czy nie palł tei? 
- Tylko oo dobrym obiedzie zapala 

cygaro. Ale to mu sie zdarza raz na kil
ka tvir"<lni. 

Rzecz to bardzo ponetna i prosta zarazem, 
Przeto z rad mych skorzystać winno wiele osób. 
A czyj mózg nie jest icszcz'? gra nitowym głazem -
Na zrobienie kawału znajdzie zawsze spos6b.„. 

Kupców buja sle łatwo. .• Każdy to "otrafi. 
Powiedz tylko: „Przyszedłem spłacić weksel mały" 
Wtedy~z wielkiej r:adości szlag) g-0

1
zaraz trafł 

Padnie trupem i oto: efekt do skonały... ~ 

"' na dobranoc pannę Marysię. 
- A jeśU uderzy mnie w twarz, 

.~~~ tak, jak wczoraj tatusia?. 

I Pani Wandzia !wi do mę~a: który 
~ uczy się stenografji: 

- Czy umiesz Jut męiustu tak pręd
ko pisać. jak Ja mówię? 

-........ Owszem, tak prędko • żonusi'tt, d t 
.„nie tak długo. 

Za~ panu Ziemięckiemu zwierz się całkiem seriO · "' "l'
że Już świetnie sie chodzi po t~m łódzkim bruku . 
Asfalt, panie ••• Lecz dodai pot"m z kokieterią: 
„Prezydencie:: avrillis! A ku klit a kuku !„. 

~,,.I ł'l"r>Jl'!I' ,_,.h~•M.;., - ~ 
..:_ Czy to prawda, Arturku, ·te świa· 

tło księżyca moie człowieka oślepić? 
- Nie jest wykluczone. Przypomi

nasz sobie, Jak pewnej księżycowej no
cy prosiłem cłebłe o rękę?. •. ~ 

Kasę chorych nabujaj, że ktoś uszedł zizonu 
Choć wciąż wzywał lekarza ty 11<0 z kasy chorej 
Gospodarzom zaś oowiedz. -by czck~li plcnu 
Bo ,,100 procent" już płacić hę dą Jokatery. 

Słowem - bujaj, a pewnym być mofasz wyniku 
Bo wesoło i -dobrze-iest na łódzkim bruku. 

--------------
Lecz tu ciebie zbuiałem. drogi czytelniku. 
W Lodzi dobrze? Aprillist A kuku, a kuku ••. 

--I.ULU.-

ł' .„ 

Pan lianc1gal 
W wagonie. Pociąg rusza. 
- Czy masz dobre miejsce, tonecz

ko? - pyta pan Oancegal swej tony, 
która w przepełnionym przedziale usa
dowiła się wygodnie. 

- Tak, dzięKuję ci, rzecze pani Oan
cegalowa, zdumiona czułością męża. 

- Czy nie jest ci tam zimno? - I """ I .z. · - Nie. zupełnie dobrze. . !Taliie nof!rodo tllS l'O.:.RU - Zamknij drzwi za sobą. -1; "' -
- Cudownie pan odtworzył moją . sztukę na - Jak powiadorplć nasz:ego bł~nego siela .,_ - Dobrze, zamykam. i 

tym obrazte, pa~le -profesorze. , Ody-· będą mlo· . tym, że kasjer uciekł z iot'ówką. - Czy niema tam przeciągu? _ 
de. dostanie pan Jedno jako -·specjalną nagrode. - Opowie mu to buchalter, który ląka sle - Nie„. Siedzę tu bardzo wygodnie. 
Poza tym chciałam pana zawiadomić, li m11J bardzo. - No, to zamienimv słe miejscami ... 
mai tyczy sobie, aby pan zrobił mól portret. •••m&a:=i=•l'ł•mn•&lllH•••••••••••••••••lill•ill-

- Z przyl.emnośclą pani hrabino, byle tym ra· 
rem bez specjalne} nagrody. 

;1 ' 
'J' 

f/J 

rlłu,;ersAo~t XX DJłeftu 
„~ ... 

! I I 
I . 

. I I 

JlJ~. 

- A do diabła! Zdaje się, że znów zmieniłem z kimś nową laskę„. Czy to 
czasem nie kij bilardowy, k~~rym grałem przed chwilą? 

-:- Czy w autobusie Jest przepełnienie? 
- O tak, na.wet panowie stoj:11.„ 
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W wfelu kr~fach Europy zastosowqo -w -bieżącym r~ku· system nocnej upra. 
WJ pól, bowiem długotrwały · ~Iae:i mrozów opóźniał t_e c:zynnoś~i, rolnicy_ zm:i

szem wię.c są do p6śpiechu. ----·--. ' 

Miaslo, ftlóre „ro6i pla;ię„ 

Klasyczny przykład złei g0&podarki kom:unalriej stanowi miasteczko Glashiitłe. 
w Niemczech, którego ogólny widok podajemy n.a · powyżSzem zdjęciu. ·· Włam komunalne miasteczka, liczącego 4000 mieszkańców:"-; musiały -w tych dniach 

ogłosić ••• niewypłacalność, , , . 

'Wiosna na. g'łf„ierse 

Wiosna na Rivierze powitana została w tym roku z niezwykłą radośdą przez 
, mieszkańców--...-· dręcz~ych niezwykłą w tamtych· sli cnacb, surową zimą t~o-

. rocznę. , _ .„„„„„„„„„„„„„„„„„a........,,.cewwl!ll!lll••':mm ...... „„ 

Jfrad~iei 
. - . ~ Jak ' tó robis~? - zapytał. J mogę odpocząć a ty skończysz. robote, ._,edfun ·pia' nu ··• - Ja pracuti·ę wedł.wg ściśle okreśio- _. rzekł, jakby się uspraw1e411wiająic . • „ ł'i - _. nego planu: Przedewszystkiem badam Andrzej pracował w pocie czola. 

Dniało już, gdy Andrz.ej wvszedl z ,spokó{ się .. Właściciela niema w domu. 1doldadnie ·na caly tydzień naprzód, jak ~o chwilę . poddiodzil do , włamywacza 
małej knajpki na przedmieściu i ski ero- Andrzej zdumiony rozejrzał . się s~yb ~ mieszka ~łaściciel willi, co. ro.bi. k~edy 1 pytał: ' . . , _ 
wał się w stronę miasta. Od dil.użs'zego ko d-0koła. Ujrzał _wysuniete szuflady wychodzi z domu, d-0kąd 1dz1e. kiedy - A to czy tez zabrac? Te serwe(-
czasu już nie próbował szcz~ścia. ·o- biurka, nawpótopróżnii:me szafy.i wie:l- ,wraca. Wiem, że w domu -prócz- niego kę też? . 
glądat się więc po drodze dokoła, upa- ką paczkę związaną, 1eżącą pośrodku nikogo niema, gdyż służący jego śpi na - Zabi·erai wszystko. Wszystko s1~ 
trując, gdzie mógłb;r się „obłowić" i pokoju. Zroz'Umiat. · mieście. Przelwnałem się, że wlaści-ciel może nam przydać. _ 
zdobyć środtki utrzymania znów na kił- _ Nie wiedziałem, że spotkam ko- k_ażde&:o - ;wi·e~~o~ii wychodzi _ do k1ubu. . O godzinie 6-·ęj przyjecha'v _ .au~a. 
ka tygodni, a nawet miesięcy~ · 1eP"P. _ zaśmiał się cicho. _ Jesteś tu 1 am zJa~a kola9ę, gra w ~a~tv i ~ra- Przy pomo~y dwuch tragar~y z~1es10-

Na pierwszej uliczce wPadła mu w sam? ca do .domu dopiero o godzinie 7-eJ ra- ~o wszystkie rzeczy na ?ół 1 uw1.ązano 
oko samotna willa. Wydawała się zu- - Tak, sam. n~ . . ~1lla. j-est zaas~kl!rowana, pozosta- ~e na samoc?o~ach. A wow:z~s niezna-

__ 1 · • • N'~ · d d ł „ _ A · k · „ t . d 1 , ? Ch ·b w1a Ją więc bei op1 ek1. Jomy zwrócrł się do Andrzeia-1 r-ze~ł: 
PC'lme uspio~ą. 1

1,.; me z. r,a. za .0• ~z P~ n',e Ja się L'? aJ ost~ ~s · ~ „a ··I dziś wybrałem się tu z wizvtą. Je- - Dziękuję ci za pomoc, teraz j.ui 
tamteJ. strome_ muru znaJd:UJe się Jakas j .1 _te\ drog~ co Ja, pr~ec1ez wszystkie stem zupet,nie bezpieczny. Postanowi- możesz odejść. 
iywa istot.a. . , okn„ 1 drzwl są zamkmete? . . · łem wywieść całą willę, wszvstko co - Czyś zwarjowat? - zawołat A11 

- SprobuJe - pomvslat Andrzej. . - . Jesteś spostrz~ga.wczv. a,Je Ja nie się w niej znajduje, prócz oczvwiście drzej. - Wszystko chcesz sob!e za-
. Szybko wspiął się na framugę okna, pra~.uJę w. taki sposob Jak tv. Ja mam mebli, a na godzinę 6 rano ohstalowa- brać, wszystkie rzeczy mają należeć 
diamentem przeciął szybę i lekko zesko 5~0J. ~~". ~ialny system - , ~doart. pogar: . wałem ·dwa ciężarowe auta. Sa to moi do ciebie? 
czyt do pokoJu. Postąpił w ciemności d11w1,e, mezn.aiomy. -. Jesh c?,ce kog?s pomocnicy i przy ich pomocv wszystko - A jakie ty rościsz sobie prawo do 
naprzód kilka kroków i nagle, . zawa- okras~, otwiera.m sobie. drzwi oodrobio wywiozę. Patrz i ucz się, jak powinien tych rzeczy? - zapytał nierna.ioi'ny, u-
dziwszy o jakiś przedmiot nogą, runął nym ,Juczem 1 wywozę wszvstko - pracować nowoczesny włatnvwacz. śmiechając się. 
jak długi, pocią.l!ając za sobą stół:' z któ- caty d,om. ~ Jesteś rzeczywiście nadzwyczaj- - A ty jakie masz prawo? - za wo-
rego spad~a lampa. Powstał piekielny - Całv dom chc~s~ wvw.ieść ·? ,..._ ny i bardzo -mi si~ p-odobasz. - zawo-łal tał Andrzej zły i zirytowanv. ~ 
hałas. Nim przerażony złodz1e.i zdążył za"'~1.iał coraz bardz1e1 z.dum1ony An- Andrz1ej, - zachwycony. ~ Chciałbym - Bo to są moje rzeczv - odpar: 
się zorientować i zbiec tą sama drogą, drze1. „ · , '. . . . ·ci do:p.om·óc. śmiejąc się wesoło nieznajomv. - Czy 
którą przyszedł, otwarły . sie nagle . _:-: Moi koichany. ·Wy złodz1eJe · ie . ..; - 'Dlacze·go ni·e? Paku:i czemprę- nie powiedziałem ci~ że wv. złodz_iejie, 
drzwi pokoju i ukazał srę jakiś mężczyz s~esc1 e dopra~dy konserw~tvstam1. · dze:J. Musimy się śp1es~yć. bo godzina jesteście1 gluocami. Ja jestem wlaś•~1~:e
na z lampką elektryczną w r~ku. 1 rzeba nauczyc si~ nowvch metod, a 6-ta zbliża się. Ja wypróżnie biurko, a Iem tej willi i dzisiaj się wyprowadzam. 

Andrzej skoczył na równe nogi i w nie . pra;co~a~ tak bezmvśl?i~. _bez za- ty ~dejmij z-e ścian obrazv i zapakuj Pakowałem właśnie wszvstkie rz~„~zy, 
dwuch susach znalazł się przv oknie. sta~ow1c.. a . . Jak wv, to robicie. Wy JJ-0- wszyśtkie książki jakie znajdują się w gdyś ty przyszedł i zaofiarowate~ s!ę z 
Ale nieznajomy go wyprzedził. Zastą- traf- 'ie t.n w S!'Osób bardzo zwykły: -bibliotece. - · pomocą. Nie chcę cię wvkorzvstvwać, 

, pi~ mu drogę ·i ząpytał spokojnym glo- ~vci~acie szybę, chwvtaci: .z mies~ka..: _- .. B:ęzczelność . obce~s złodzie.ia za im- Cieszy mnie _ to, że orzvnaimn ej raz 
sem: rna p·erwszą lepszą wartosc1ową rzecz ponowała Andrzejowi .. Bez .st.owa ia- ucz.ci wą pracą zaroh i te ś pien 'adz~. 

- Przeląkłeś s1e? i uciekacie. -A ia prncu1-e zupefni:e i·na- brał się· tło roboty. M:at Jesz.cze dużo do Wviąt z portfelu 5 złotvch ; w.~=.;;nał 
- Tak - wyjąkał Ąndrzei zd:umio- ~z7i. >Jest..om mistrzem w swoim zawo- pakowari:a: Po upływie _ ,c; mrr!ut niezna- 1 w ręk$ zdumionemu Andrz ~io•.v' P_o~ 

ny - przestraszyłem s1e. ~ - 1 e. . _ · . . JOmy wtamy~vacz roz>; ;:1-il się wygod- .czem wskoczyf do auta . kl we :-?' ·bim 
.....:.. Dzi~ię si~, jak czlowiek w twoim Andr7'".;, z cora~ wie.kszvt? podzi-1 nie w fotelu ' i za pa lit p;1p ' ' rosa. . . l odie·chato. . Alfa. 

fachu moz.e byc tak nerwowy. Ale u- wem spoglądał na meznaJome1go. 1 
· - Ja pracowate~n dot \'.::hczas, więc 




